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R e d a k c ja  s A dm inistracja: 
G ro b to w a  2 7 /23 . GRUDZIĄDZ,  czwartek, dnia I -go czerwca 1922 Telefon Nr. £ 0  i ,6 1 .

W© dwoje babka wrosła.
183 głosy za —  183 przeciw monopolowi.

W arszaw a. 1PAT). Na wtorkowęm  odsiedzeniu 
Sejm w  drugiem i trzeciom czytaniu przyjął nowelę 
de usta wy o sądach przem ysłowych i kupieckich, n o ­
welę, która okazała sie potrzebna ze względu na spa­
dek kursu marki polskiej-

W  dalszym ciągu dyskusji nad monopulem tytunio- 
wym spra wozdautca pos. Kędzior (P. S. L.) polemizo­
w ał z wywodam i posła WierzbycKiego (Zw. L. N.) i 
Krajny (Zi. M.), poczem przystąpiono do rozpraw  szcze­
gółowych. W  szczegółowej dyskusji zabierali głos po­
s ło w i  W róblewski (Zi- M.)- Osiński j sprawozdaw ca 
pos- Kędzior. M arszałek zgodnie z uchwała Konwentu 
Seniorów przerw ał dyskusję nad ta sprawą do godz. 7, 
o  której ma się odbyć głosowanie

Następnie poseł Daszyński (P P. S-) uzasadniał 
nagłość wniosku P . P . S. w spraw ie autonomii Galicji 
Wschodniej. W  uzasadnieniu tego wuioslm p. Daszyń­
ski podkreślił, ze konieczną spraw a jest stw orzyć we 
W schodniej Małopolsce Sejm K rajowy i zarząd krajow y 
odpowiedzialny przed tym  Sejmem. Przeciw ko nagło­
ści przem awiał p.łZamorski (Zw. L. N.) Irtóry podkreślił, 
że nie wolno tej spraw y załatw iać poza obrębem innych 
spraw  poisKicn, gdyż jest to chwila niestosowna i że 
mylnem jest stanowisko., aby praw a Polski do W schod­
niej Małopolski uczynić wątpliwemi. W  głosowaniu 
odrzucono nagłość wniosku l odesłano ten wniosek do 
komisji konstytucyjnej.

Następnie Sejm przystąpił do rozpatrzenia wniosku 
P . S. L. w  sprawie noweli do reform y rolnej. Poseł 
Dąbski P . S  L.) uzasadniając ten wniosek, podkreślił, 
że nie chodzi o zaostrzenie spraw y reform y rolnej, lecz 
tylko o szybsze przeprowadzenie tej reformy, t. j. o 
skrócenie procedury wywłaszcenia, Pos. Staniszkis

(Zw. L. N.) w dłuższem przemówieniu oznaczył wnio­
sek ten jako agitacyjny, obliczony tylko na wrażenie 
na zew nątrz wobec zbliżających się wyborów . Pos. 
Niedziałkowski imieniem P- P . S. w ypowiada się prze­
ciwko nagłości. Pos. WojdalińsKi imieniem N. Z. L’. 
oświadcza się za nagłością, zastrzegając sobie i opraw ki.

P. Wuźnicki (W yzw.) nie aprobując m otywów 
wr.iosku^cświadcza się za nagłością, zapowiadając 
wniesienie, poprawek w komisji.

P . Wicniińsici (N. Chrz. KI. R o b ) oś\viadcza się za 
taką nowelą do ustaw y o reformie rolnej, k tó ra ty  za­
pewniła robotnikom rolnym i małorolnym pierw szeń­
stw o p .zea  zamożnym:, Mówca zastrzega się, aby ten 
sposob cieklaracji. nie by ł precedensen na ^rzyszrość.

P. Dubanowicz uw aża wniosek za sp.-zeczny z 
Konstytucją i jest przeciwko nagłości.

Przeciw ko nagłość* przemawia także p. Federowicz 
(K. P . K ) za wnioskiem op. M- .akiewicz (p . S tr. Kat. 
Lud.), Stapiński i jZaleskt (P. S. L.)

W  głosowaniu nagłość odrzucono 270 przeciwko 
128. W niosek odesłano do komisji rolnej i prawniczej 
poczem zarządzono przerwę. P o  przerwie.

przystąpiono do Imieunegu gło&owania nad monopolem 
tyton^wym

i to  nad art. 1. Głosowało posłów 366. P o ło w ie  Rajski 
(P. S. L.) i W ojdk  (P- S. L-) zwolennicy monopolu, spó­
źnili się z oddaniem kartek, tak, że głosy ich nie by ły  li­
czone, Obliczenie głosów trw ało  P/2 gedz Za art. 1, 

k tóry  ustanawia monopol tytuniow y, głosowało 183 
przeciwko i83.

M arszałek: Ponieważ podniosły sie tu wątpliwości, 
muszę się powołać na art. 37 regulaminu, k tóry  mowi,

żę m arszałek rozstrzyga o wszystkich spornych spra­
wach, nie określonych w yraźnie regulaminem, a tyczą­
cych się sposobu obrad. W prawdzie art. 1 upaał, a  mi­
mo to musimy głosować nad dalszemi artykułami. W 
naszym  Sejmie takiego wypadku jeszcze nie było ale 
często zdarza się, że ustaw a w  drugiem czytaniu wy­
chodzi z artykułam i sprzecznemi.

W śród ciągłej w rzaw y w yw ołał m arszałek artyku­
ły  od drugiego do szóstego włącznie. Ponieważ nikt 
nie żądał głosu, ogłosi- jp za przyjęte. Nastąpiło po­
tem głosowani; nad art. 7. W imiennem głosowaniu 
przyjęto art. 7 — 184 głosami przeciwko 1/8.

Dalsze głosowanie odroczył m arszałek do środy 
gooz- 3 po noł.

Na porządku 'dziennym środowego posiedzenia, 
między inuetni deklaracja ministra spraw  z<.gr. uraz na­
głość yniosku  p o d a  Radziszewskiego (Zw, 12, N ) w  
sprawie drożyzny gotówki

*
Sprawozdanie powyższe agencji urzędowej w yka­

zuje, że w  głosowaniu nad apłykułem 1 monopol upadł 
i dalsze głosowanie nie powinno było się odbyw ać. Na 
jakiej podstawie mai szalek zarządził n in io  to  głosowa­
nie nad dalszemi a i ty tu łam i, jest niejasne. Korespon­
dent nasz w arszaw ski telefonuje nam, że podczas gło­
sowania z Chrzęść. Nar Klubu Robotniczego wszyse>  
posłowie byli obecni i głosowali przeciw  monopolow 
jZe Związku Lud.-NaroJowego kilku nie przybyło, m. 
obaj Grabscy (piof. Stan. Grabski, w ybiany z Kraków, 
drugi z Królestwa), Rottermund ; M arweg (z Poznania). 
fch głosy niedwuznacznie byłyby rozstrzygnęły głoso­
wanie przeciw  monopolowi.

U c h w a le n ie  r a d a tk ó w  «Ł«? uraędwiiStćw.
W a r s z a w a. (Teł. włas.) „Przegląd Wiecz.“) donosi: 

Rada Ministrów zajmowała sie we yiorek niezalatwionemi 
sprawami adminisferacyjnemi. W  spra wie płac urzędników 
państwowych zdecydowano: wypłacić w czerwcu taki sam 
60-procbntowy clodateK iak i w maju. Poza tem vrypfacić 
dodatek przediegulacyjny, tak nazwany dlatego, że 
w lipcu nastąpi już całkowita regulacja płac urzędi liczych. 
Dodatek przearegulacyjny jest w len sposób oniiczony, 
że urzędnicy podzieleni będą u» trzy kategorje, licząc od
1-ej klasy ao 12-ej. Piei wsza kategorja otrzyma 14000 mk, 
dodatku, II—10000, 111—6000. Dodatek *en «vyp’acany 
będzie po 1 czerwca.

Przerwanie stosunków hamilowych 
sowietów z PcLką.

W ilno. (A.W .) Dowiadujemy się, ż<» handel z 
kupcam i  Rosji sowieckiej od dwóch, tygodni ca  
wszystkich punktach w korytarzu, polskim zupełnie 
ustal: Spow odowały to  surowe zarządzenia władz
sowieckich. Obecnie handel odbywa się  jedynie z 
Wnieszuorgiem, przyczem na mniejszą skale, iż po­
przednio . W niesztorg jest poważnie zadłużony u 
wielu firm polskich. Należności poszczególnych firm 
sięgają setek mPjonów m aiek.

Odpowiedz iliemnec w sprawie reparacji.
B e r l in .  Nota niemiecka wręczona komisji repa- 

raeyjnej wyraża gotowość N iem iec do zmniejszenia 
długów, widao jednak jedyną m ożliw ość wykonania 
tego ząmiaru przez udzielenie pożyczki. Nota przy j­
muje ;tan banknotów będących w  obiegu 30 marca 
r. b. Gdyby w którymi z przyszłych m.esń ;cy Niemcy 
przekroczyły ten stan, zobowiązują się w ciągu naj­
bliższego kwartału wyrównać tę nadwyżkę,

B ord eau z. (PAT. - Radjo.) Szereg dzienników 
stwierdza, że odpowiedź niemiecka jest zadowalająca. 
W każdym bądź -azie różnie jest ona oceniana przez 
różnych członków komisji odszkodowań. Zdaniem jednych 
treść od^owigćwi jest tu i  owdzie dwuzii^czną. wobec

togo decyzja komisji miałaby być odroczona aż do 
udzielenia dodatkowych wyjaśnień.

S p raw a  wschodnich rranic P o lsk i.

Paryż (PAT-Havas). Nawiązując do rozmowy L. 
Georga z przedstawicielami prasy francuskiej, w czasie 
której premjer angielski czynił pewne aluzje co do gra­
nicy polsko-rosyjskiej. „Ti mes “ czyni dwa następujące 
spostrzeżenia: Frzedewszystkiem mocarstwa zachodnie, a
zwłaszcza Anglja, nie posiadają żadnego środku po te­
mu, narzucić pewną im] 3 graniezuą Polsce i Rosji so­
wieckiej. W roku 1920, kiedy armja sowiecka masze­
rowała na Warszawę, rząd angielski radził Pclakom ka­
pitulować. Nie jest to istotnie dostateczna nasada 
do tego, by dziś dyktować Polakom, jakie granice 
ma mieć ich kraj Powtóre należy stwierdzić, iz los te­
renów przyłączonych do Polski ifcst nader szczęśliwy w 
porównaniu do obszarów, pozostających pod władzą so­
wietów. Powiększenie terytorjura sowieckiego byłoby 
rozszerzeniem panowania nędzy, głodu i tyfusu. Zastrze­
żenie to nie dotyczy tylko granicy rosyjsko-polskiej, ale 
wogćle wszystkich granic, otaczających Rosję sowiecką. 
Nie można pozwolić, by do „katorgi*' sowieckiej powró­
ciła choć jedDa z istot ludzkich, którym się udało uciec

Dotychczasowa sum a d aniiny.
W arszaw a (PAT) Ministerstwo skarbu komunikuje: 

Ogólna suma wpływów z daniny do dnia 20 maja b. r. 
wynosi 50.676.709.000 mk., co w stosunku do prelimi­
nowanej kwoty 80 miljardów wynosi 63, 3% .

T r y b u n a ł s p r a w ie d l iw o ś c i  w  N ladce.

H ag... (Pat. radjo). Międzynarodowy trybunał HM*a- 
wiedłiwosui otwarty zostanie 13 czerwca rb.

Rokowania francusko-angielskie.
Iłorćtaa ix  (Pat. Radjo). Podjęto na nowo roko­

wania między rządem francuskim i angielskim mają r 
najaału op rąw w ^ ep rojak tu jn n ow y ą^ełAfeo-frąRcmakiei

B r o ń  w y k r y t a  w  N b p u » e c h >

Ber*in. (PAT.) „Berliner Tageblati," przyznaje, ze  
komisja kontrolna wykryła do styc inia rb. następująca) 
ilość broni: 12131 karabinów, 85 karab. maszynowych) 
350 wyktćw do armat, 140000 naboi na broń ręcz 1 
oraz 50000 naboi armatnich.

GIEŁI J .  PO ZN A Ń SK A .
Poznań, 31. 5. (AW) Dolary 3̂ -aO, mk. nilem. 1-^57 -  

14,50. Obrotów dokonano na I tniljon mk niem, KwJfccki 
Potocki4 285; Bank Jwiązku Spółek Zarobkowych 210: 
Barcikewski 215 — 205; Cegielski I _  VII 210 -  215: Vffl 
185; Centrala Rolników 190 — 180; Centrala Skór 300; 
riartwig Kantorowie. 570, hurtownia Drogeryjna 150; 
Herzfeld Viktorius 366 — 360: dr. Roman May 785; Orient 
19C; Patria o30 — 616 — 625; Sarmatia 1 530, II 475; Zied, 
Browary Grodziskie 240.

Poznań. 31. V. (AW.) Pszenica 18—19 2P0 jęcz­
mień brow arow y I I 500—13300. owies 14400, mąka 
pszenna 24 700- 25 700. Ospa Żytna 9 800. Żyto i mąka 
żytnia. O broty małe. W obec niewyjaśnionej sytuacji 
przedświątecznej nie notowano. Usposobienie wyczeku­
jące.

Zebranie giełdowe w piątek 2 czerwca nie o<*bedzi»
się-

Pomad, 31. 5. (AW) Bydło logak, I klasy 40 — 4l. 
n  klasy 34 — 35 tys., m  14 — 16 tys.. delęta i 34 -  - 36 ty> 
II 28 ~  32 tys., Świnie I 68 — 69 tys., II 62 — 63 tyk, HI 4* 
— 52 tys., owce I 30 — 32, II 24 — 26. Spędzono wołowi 6, 
buchai 48, jałówek i krówj 164 owiec 204 i  cieląt 415, fc iń  
574. Targ ożyydojy

GIEŁDA W A R SZE W SK A
W amawa, 3L 5- (AWj Dolary 4000 — 3965- korony 

14,35. r^ndin 17900 — 17925; Nowy lork 4010 — 3s:93i 
czeskie 78 i pół- Dewizy: Beigja 640 — 343; berlir 14,30 
Pan'ż 368 1 pół — C67; Praga WK  ; Saw jrarja 765; Wie- 
dań.^Z i  .ttM —.36 V póL



G Ł O  S P O  M O  R S  K I 1 czerwca 1922

Bezprawie. Rozwydrzenie Niemców naG. Śląsku.
P rzy  zjednoczeniu ziem polskich wniosła admini­

stracja każdego z byłych zaborów do organizmu pań­
stwowości polskiej miazrnaty poprzedniej administracji, 
a  mianowicie b. królestwo, łapownictwo rosyjskie, ma­
łopolska, austriacki biurokratyzm zaś b. zabór pruski 
gw ałt i bezprawie.

Jednym  z kwiatków na tej smutnej niwie, w ym a­
gającym gwałtownie radykalnej zmiany, jest klasyczne 
bezprawie, którego się zarząd dóbr państwowych na 
Porauizu względem dzierżaw cy majątku państwowego 
KOgózno-itómek pow. grudziądzkiego, stanowiącego 
dawną domenę pruską, dopuścił

Ustawa z dnia 16 m a r a  1900, recypowana przez 
Rząd polski, obejmująca norm y przy wydzierżawieniu 
m ajątków państwowych ustala proceder postępowania, 
k tóry  w  krótkości w ten sposób się odbywa, iż na za­
sadzie szczegółowych warunków przez M inisterstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państw ow ych zatwierdzonych roz­
pisuje się przetarg publiczny, a z pomiędzy trzech Kan­
dydatów  przez W ojewództwo proponowanych w ybiera 
najgodniejszego minister rolnictwa, udziela mu przybi­
cia i zarządza wprowadzenie w  posiadanie majątku 
dzierżawionego. Przepisom tym uczyniono względem 
majątku Rogóżno-Zamek zadość, a reskryptem  Mini­
sterstw a b. dziein. pr. Dep. rolnictwa i dóbr. państw- 
(? dnia 17 czerw ca 1921 r. L dz. VII b 525--21) za­
twierdzony został jako dzierżawca majątku Rogóźtio- 
Zamek p. Eugeujusz Nasierowski. Równocześnie w pro­
wadzono go w  posiadanie majątku z dniem 1 lipca 1921 
toku. Nasierowski zapłacił na wezwanie W ojewódz­
tw a za przejęty inwentarz około 10 nńljonów marek, 
za wykupno gorzelni 533 tyś. m arek i opłacił 20 pioc. 
kwietniową ra tę damay jako dzierżawca majątku Ro- 
góźno-Zainek.

Z powodu intryg osobistych, których źródło i cele 
5ą mu znane, doprowadzono do tego, iż M ir. b. dzieln. 
pruskiej wydało reskrypt w  dniu 30 m arca 1922, zawie­
rający dosłownie następującą osnow ę- „usuwa się Pana 
z zajmowanego dotychczas stanowiska sckw estratora 
majątku państwowego Rogóźno-Zamek i w zyw a się go 
do opuszczenia tegoż majątku w przeciągu dni 10“. Ani 
słow a więcej, żadnych motywów, żadnych wyjaśnień, 
je s t to  gwałt, dokonany na osobie spokojnego obyw ate­
la i karygodne w prost lekceważenie tak ustaw y z dnia1 
6 m arca 1900 jak i wogóle podstawowych pojęć pra­
wnych, bolesny policzek dla etyki publicznej, nie mó­
wiąc już o postulatach piaworzadności. które w  obec­
nym okresie budowy państwowości powinne być prze- 
dewszystkiem przez władze centralne poszanowane.

Kwestja ta  ma jeszcze inną stronę polityczną, mia­
nowicie hakatystyczne dzienniki jak JDanziger Neu- 
este Naobnchten1’, „Ostdeutsche, Rundschau11, już w  dniu 
17 m?ja br. w  zjadliwych artykułach prowadza, na­
gankę przeciw Ministerstwu b. dzielnicy pruskiej, ko­
mentując powyższe zarządzenie w  ten sposób, ze Rząd 
polski drogą gwałtu usunął niemieckich dzierżawców 
domen i w prow adził polaków, przeciw którym  teraz 
tego rodzaju represje okazały się konieczne. Pogw ał­
cenie zatem  ustaw y przez departam ent rolnictwa jest 
pożądanym żerem dla naszych najserdeczniejszych.

(Z jakim cvnizmem zlekceważono nabyte prawa 
dzierżawcy, który rok blisko ia majątku tym  gospoda­
ruje i olbrzym 1 e poczynił wkłady, wynika stąd, iż Urząd 
wojewódzki w  ’poruniu rozpisał z końcem kwietnia za 
pośrednictwem prasy przetarg publiczny na dzień 8 
czerw ca 1922 w  Toruniu nie troszcząc sic zupełnie o 
to, że dysponuje rzeczą cudzą, bez wiedzy i woli właści­
ciela, a  mianowicie prawam i dzierżawnymi Nasierow- 
skiego, którego naw et o te; publikacji nie zawiadomiono, 
tak, iż z dzienników wyczytał, że oddany rnu przed ro­
kiem majątek rna być w drodze licytacji przydzielony 
komu innemu.

Narazie należy wyczekiwać decyzji sądowych, oko­
liczność jednak, że rzeczy tak i: są możliwe, znamienna 
jest dla SDosobu myślenia u najwyższych czynników b. 
pruskiej m agistratury. któremu opinja publiczna powin-

Katowice. (PAT.) Cała polska prasa górnośląska 
zajmuje się dzisiaj ostatnimi wypadkami gliwickimi. Mię­
dzy innymi „Goniec Śląski11 pisze, co następuje:

W  poniedziałek zaczęli polscy urzędnicy kolei pań- 
sfwbwych przejmować kolejnictwo na obszarze górno­
śląskim, Przejmowanie kolejnictwa odbywać się będzie 
stopniowo ,i ma trw ać do 20 czerwca. W szyscy urzę­
dnicy kolejowi stali się już solą w  oku Niemców- _ już 
w  ubiegły piątek, na się pnie w  sobotę i w poniedziałek 
w Gliwicach i Bytkowicach ujawniły się objawy niena­
wiści Niemców, które spowodowały wjele ofiar w śród 
połskicii kolejarzy z niemieckiej częświ Górnego Śląska 

W  poniedziałek napadli Niemcy na polskich koleja­
rzy, z których wielu obiło dotkliwie. Około 20 urzędni­
ków kolejowych musiano, z powodu ciężkiego okalecze­
nia, umieścić w  szpitalach Napady i zamach!' piątków ; 
i sobotnie w  Gliwicach miały sprowokować ludność

polską do odwetu, w yw ołać rozruchy w  okresie przej­
mowania w ładzy kolejowej na Śląsku i w  ten sposób 
odroczyć przejęcie rządów  przez Polskę. Ludność nie­
miecka. nietylko sama zaczęła bić Koleiarzy gliwickicn, 
ale w ezw ała w  sobotę z Łabęd oddział orgeschowców 
do Katowic, aby w  chwili przybycia urzędników pol­
skich sprowokować zamach. Na szczęście jeszcze w  so­
botę udało się w  Katowicach aresztow ać 15 orgeschow- 
ców.

W  Gliwicach oDito 50 robotników polskich.
Setki kolejarzy Polaków Niemcy wypędzili z Gli­

wic i Bytkowir.
Kolejarze uchodźcy, obici -i pokaleczeni, przybywali 

małymi grupkami do Katowic. Liczba okaleczonych 
kolejarzy ma wynosić 89 osób. liczba uchodźców — 
przeszło 600.

Zjazd Kupców Polskich na Kaszubach.
odbył się w Wejherowie w  niedziele, dnia 28 bm.. na 1 
k tóry przybyli kupcy z powiatu kartuskiego i koście r- 
skiego. ogółem około 80 osób. Na zjeździć byli obecni 
przedstawiciele władz i duchowieństwa. O gpełz. 10-ej 
rano zostało odprawione uroczyste nabożeństwo pizez 
króla Kaszub sędziego księdza proboszcza Dąbrowskie­
go, który w gorących słowach przemówił do kupiectwa, 
życząc Zjazdowi jak najlepszych wyników'. O godz-
11-ej na sali hotelu p. Prusińskiego zebrali się uczestnicy 
Zjazdu. Zjazd zagaił prezes T ow arzystw a Kupców Sa­
modzielnych w W ejherowie p. Bronisław Michalski, 
wskazując na cele i zadania Zjazdu, który został zw oła­
ny po to, aby omówić wspólne spraw y i znaleźć odpo­
wiedni środek ku załagodzeniu różnych konfluctów, ja­
kie wynikają w  stosunkach z władzam i itp. Na m arszał­
ka Zjazdu obrano p. Skaję z Kościerzyny, na zastępcę 
p. Magnusa z W ejherowa, na ławników pp. Mówiń- 
skiego Józefa '. Kartuz i Miotka % Pucka, na sekretarzy 
pp, Marona i Kollata z W ejherowa.. P ierw szy referat 
wygłosił p. Kwiatkowski z W ejherowa r a  tem at „naj­
ważniejsze zadania, dotyczące handlu i przem ysłu Ka­
szub11. W  dłuższem i pięknem przemówieniu co do 
barw y i treści, wskazał p Kwiatkowski na ważność ja­
ka na północnych kresach odgryw a W ejherowo i jak 
można przy pomocy rządu i snołeczeństwa podnieść 
ten' przepiękny zakątek kraju, aby  stał się ostoją Polski 
na północy. Prelegent zw racał uwagę na niedomaga­
nia komunikacyjne W ejherowa z innymi miejscowościa­
mi Polski, wskazywał drogi do rozwiązania tych zaga­
dnień, zachęcając przedstawicieli kupiectwa do w ytrw a­
łej pracy nad podniesieniem handlu i przemysłu, na Ka­
szubach, aby tą droga stw orzyć w łasny olbrzymi centr 
handlowy i pominąć niewdzięczny Gdańsk. Mowa w y­
powiedziana pięknemi słowami, tchnaca gorącem i 
szczerem patriotyzmem wywołała bardzo dodatnie 
wrażenie na zebranych.

Następny referat w ygłosił kierownik Centrali p. M. 
Pacoszyński, omawiając stosunek rządu do handlu i 
przem ysłu oraz zadania organizacii kupieckiej. Od do­
brze zorganizowanego handlu i przem ysłu — zdaniem 
mówcy' — zbieżny jest byt państwa. O ile w szystkie 
państw? cywilizowane zaczęły po wojnie gorączkową 
pracę nad podniesieniem handlu j przem ysłu o tyle u 
nas zachoazą nieraz wypadki że niektóre czynniki rzą­
dowe usiłują w prost przeszkadzać rozwojowi tych lub

innych dziedzin gospodarczych. Typowem tego przy­
kładem są obecnie stosowane metody, sfer rządzących 
mające na celu zwalczanie drożyzny. Zamiast uzdra­
wiać stosunki gospodarcze przez umożliwienie inicjaty­
w y pryw atnej rozwinięcia jaK najwyższej przedsiębior­
czości, jednostki nasze władze administracyjne rozpo­
częły waikę z irupiectwem narzucając mu jakiś szablon 
cen, k tó ry  w  konsekwencji doprowadziłby do zupełnej 
zagłady handlu Prostow anie tych w szystkich błędów, 
jakie popełniają niektóre urzędy, może odbywać *się 
przez liczniejsze organizacje, które cieszą sie zaufaniem 
i powagą społeczeństwa. To też zadaniem kupiectwa 
jest, jak najliczniejsze łączenie się w  stowarzyszeniach 
kupieckich i popieranie tychże stow arzyszeń jako czyn­
nika broniącego stan kupiecki.

Pan prezes Michalski w  dłuższem swojem przemó­
wieniu poparł w yw ody obu prelegentów, zachęcając 
do w yrażenia swoich opinjl Pan Śkaja przedstawił 
stosunek władz komunalnych do kupiectwa, w  powie­
cie Kościerskim. Nad referatam i w yw iązała się obszer­
na dyskusja w której zabierali głos p. S tarosta 
Dr,. Chmielewski, prezydent miasta Bieliński, naczelnik 
Urzędu Celnego p. P rałat, p. Stanisław Zimny z Koście­
rzyny, p. Kaźmierski. p. Maron, obydwaj prelegenci i 
inni. Uchwalono cały szereg rezolucji, które maią być 
zakomunikowane odnośnym władzom. O godz. 3-ej 
p. prezes w  gorących słowach podziękował zebranym 
za liczne przybycie soiwując '.Zjazd słowami „Cześć 
Kupiectwu11!

Po zjeździe odbył się wspólny obiad poaczas któ­
rego wygłoszono szereg przemówień.

Zjazd kupcó w w  W ejherowie posiada nietylko zna­
czenie dla kupców tamtejszych, ale i także posiada nie­
m ały wpływ na stosunki tam tejsze wogóle. Dotych­
czas niestety z żalem zaznaczyć należy, że niedosta­
tecznie docenia się tak przez społeczeństwo jak i rząd, 
tę przepiękną połać kram, k tóra oderwana od stosun­
ków niemieckich i niezłączona jeszcze dobrze z Macie­
rzą, cierpi tak pod względem gospodarczym iak i spo­
łecznym.

Zjazd poruszył oba te zagadnienia i niewątpliwie 
uczestnicy tego Zjazdu będą starać się o poprawę do­
tychczasowych w arunków  rozwojowych, aby nasze 
kresy północne można było co rychlej jak najsilniej ze­
spolić z innemi dzielnicami Polski-

na kategorycznie przeciwdziałać, jeśli młoda Polska nie­
ma na swym organizmie dźwigać dalej wrzodów naby­
tych przez zabory najeźdźców.

Rażącym i niedopuszczalnym jest fakt; że ten sam 
urzędnik, k tóry  w  Poznaniu, bez podania powodów i 
motywów, zaw yrokow ał zaocznie, usunięcie dzierżaw­
cy z mająjtku, następnie w krótkim czasie aw ansow any 
do W arszaw y do Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr P ań ­
stwowych, ponownie sądził w łasne swe orzeczenie, 
wydane w  niższej nstancji.

Jak łatwo domyśleć się można skutek był ten, że

w łasny w yrok został ponownie zaf wierdzony przez 
konsekwentnego urzędnika, lecz z krzyw dą dla dzier­
żawcy, który w  ten sposób pozbawiony został decydu­
jącej i najwyższej instancji.

G dyby powyżej o p ran e  bezprawie nie zostało co* 
fnięte, to skarb państwa narażony będzie na proces, 
przegraną spraw ę i stratę kilkudziesięciu milionów, a 
więc wynika z tfcgó, że nałożony bezprawnie sekw estr 
na majątek, powinien być zniesiony natychmiast, a li­
cytacja naznaczona na dzień 8 czerw ca rb. w Toruniu, 
odwołana publicznie.

saBMcsasawBagBBą
ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W i s i k a  k r ó l .
Powieść historyczna. 4b

Na kolana osunął się Zborowski przed krótóm, ręce 
ku niemu Dłagalnie wyciągnął.

Moment w zamyśleniu trw ał król Stefan, aż ozwał 
się wolno, bacząc na każdo słowo:

—  Spełnionego ffozynku nic nie cofnie. Tu jest 
tragedium ludzkiego żywota; bo mało ważym, iż jako 
w kamieniu kowa się każdy nasz dzień

Lotem bieży chwila naszego życia i wnet twardnieje 
w opokę przeszłości . . .  Nikt nie je s t mocen zmienić 
przestępstwa yraścinego, brata, krew go zbroczyła, bra­
tobójcza jego prawica. Bezmooni my wszyscy wobec 
tego uczynki! Jeden Samuel, sam winowajca skruszyć 
zdoła tę  opokę przestępstwa., którą w przeszłości swej 
wydźwignął. Bowiem winę zmazaći można karą albo 
zasługą. Karę wyznaczyło prawo, — zaś łaską moją 
królewską dam Samuelowi . . .  czas na zasługę. To 
jedno dla was, kasztelanie, jako nagrodę za wasze 
męstwo, za czyny wielkich dla kraju zasłw p; uczynię.

Nowa wyprawa wojenna pocznie się rychło, stanie­
my znowu u moskiewskiej granicy.

Niechże banita udział w niej bierze, zezwalam mu, 
ńier.h męstwem, nie szczędzeniem krwi, ofiarnością, 
lekceważeniem niebezpieczeństw, zasługą siebie zbogaci 
i  tą  zasługą sam banicyę swoją zmaże. Wtedy dopiero

ja  narodowe prawo karzące będę mógł uchylić. Nic 
więcej, tylko czas na zasługę daję mu, nic więcej.

Powstał z kolan Zborowski, ku królowi podszedł, 
który mu ucałowania ręki swej nie uchylił.

Rzeczywiście, w myśl .słów*? królewskich, do Zborow­
skiego rzeczonych, rozwierały się z batorowej woli coraz 
szerzej wrota do prac i powołań przed wielkim kanele 
rzein, hetmanem dzielnym, mędrcem i razem patryotą. 
Szedł Jan Zamoyski drogą zaszczytów i obowiązków 
najwyższych ze spokojem i rozwagą, z niestrudzone^ 
działaniem, budząc podziw spółczesnycb, urastając na 
żywy wzór, dający się we wsze czasy stosować — dla 
potomnych.

Była w Zamoyskim na granit zwarta, zestrzelona 
w mocne ognisko mądrość, . widząca jasno nietylko da­
leką przyszłość, lecz czytająca, przyczyny i skutki 
minionych wydarzeń.

Nigdy żadne uniesienie, żadna namiętność nie zćmiła 
siły myśli on ego męża, który barwę swej własnej duszy 
kładł na spółczesne mu dzieje. Wszystko ogromniało, 
wszystko czyniło się rzetem e i komeczne, na czem dłonie 
swe położył.

Batory był ognistszy, mocnem tętnem życia bijące 
jego wnętrze zdawało się nieraz naglone pośpiechem; 
jakoby pilno mu było spełnić, co zamierzał, iścić, co 
mniemał potrzebnem, gorączka czynu go trawiła; a może 
raczej bezświadome, w tainiach nie rozeznanych nie­
pokojące go przeczucie krótkiego żywota, lecącego ku 
niemu z pośpiechem kresu dni., A-* .§3

Gdy byli razem : krói i Zamoyski, zespoleni znaji> 
mością obopólną swych jaźni, swych usiłowań, pragnień 
i czuć., zwarci pracą, ku jednemu celowi wiodącą — 
widzieli się jako dwa kolosy niosące razem wytężeniem 
jednakiem swych ramion — losy kraju, niosący je  w 
taką przyszłość, która stać się musi fundamentem potęgi 
narodu i razem Gońcem, łńjącem w najdalszą przyszłość. 
Do tego obaj dążyli, to było ich czynem, wiarą, i poczu­
ciem dźwiganego obowiązku.

Ze świtem dnia zrywał się i teraz Batory z łoża, 
którego pozór zawsze był obozowy; żaden sybarytyzm 
nie docierał do wnętrza sypialni królewskiej. Na mocnej 
więzi trzymane było krzepkie, męską siłą najwyższego 
rozkwitu kipiące ciało pana Stefana. Onych swych sił 
cielesnych nie zużywał Batory nigdy na festyny, choćby 
odbywane w zaufanem gronie, na lube wrażenia, na 
uciechy jakiekolwiek. Żadne słodycze ludzkiego istnienia, 
udziałem króla Stefana nie były od chwil,, gdy polska 
korona legła mu na czole.

Twardy spartanizm, stoicyzm, który oniewalał tętniące 
może w nim żądze, — trzymały w nierozwierających się 
nigdy kleszczach męskie życie batorowe.

Ona namiętna żądza życia upust miała jedynie w 
pracy, na jej polu tylko pozwalał Batory siłom swym 
fizycznym wraec potęgą przyrodzoną.

W oddalonej od komnat królewskich sypialni swej, 
sędziwa małżonka Batorego przebywała sama. Progu 
tej sypialń’ stopa stefanowa nie przekroczyła nigdy.

(Ciąg dalszy nastapi).
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O jednolitą organizację oficerów zdemobilizowanych.
W  uzupełnieniu krótkiej notatki kronikarskiej w  nr. 

P ? ? „Głosu Pomorskiego'1 w  sprawie jednolitej orga­
nizacji oficerów zdemobilizowanych publikujemy poni­
żej odezwę K jmitetu Organizacyjnego Zjazdu delega­
tów Oficerów Zwolnionych ze Służby Czynnej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. (Red.)

Konieczność stworzenia zw artej organizacji ofice- 
jfłw zdemobilizowanych tak dla należytego dopełnienia 
tobowiazków obywatela-żnłnierza jak również w  celu 
skutecznej obrony interesów ogółu zdemobilizowanych. 
£vy woraia ze strony istniejących obecne na obszarse. 
Rzeczypospolitej Polskiej luźnych organizacji oficerów 
^energiczne o d e z w  do pokrewnych organizacji w ar­
szawskich z żądaniem ogómego zjazdu . 
i Zdając sobie spraw ę z doniosłości powyższych za­
mierzeń, organizacje warszawskie* Stow arzyszenie 
<0f'cerów Zwolnionych ze Służby Czynnej i Komisja Or- 
. ganizacyjna Związku Oficerów R ezerw y Rzeczypo­
spolitej Polskiej w yłoniły w  dniu 11 brr, Komitet O rga­
nizacyjny Zjazdu Delegatów O rcerów  Zwolnionych ze 
Służby Czynnej, w  którego skład weszl' pp.t gen. Józef 
ł.atour, mec. Jerzj. Eborowicz, mer* Jerzy Wroncki, 
Dr. Bronisław7 Pawłowicz. Dr. St Kapuściński, Eug. 
Bieliński, M ieczysław Syska, mjr, Gustaw Piwnicki i 
Denhoff GołogcwskL

Komitet Organizacyjny ustalił termin zjazdu na 
dz. 25 czerw ca br. i, aby osiągnąć możliwie dokładny 
obraz poglądów m asy oficerów zdemobilizowanych, za­
twierdził następujący sposób przedstawicielstwa oraz 
działalności:

1) na dwudziestu w yborców jeden delegat:
2) delegaci z miejscowości, posiadających^organiza­

cje zdemobilizowanych oficerów, przedstawiają., zjazdo-
? y/i pełnomocnictwa za pieczęcią reprezentowanej orga­
nizacji i podpisem jej przewodniczącego i sekretarza, 
ze wskazaniem liczny członków oraz liczby obecnych 
na zebraniu w yborczem ;'

3) delegaci z miejscowości, gdzie dotychczas nie 
istnieją organizacje zdemobilizowanych, przedstawiają 
listę w yborców z własnorecznemi podpisami tych osta­
tnich i ich adresami, zaświadczone podpisem przewo­
dniczącego oraz sekretarza zebrania, w celu wyboru 
delegatów publicznie zwołanego;

4) istniejące organizacje zdemobilizowanych ofice­
rów  są proszone o przesłanie do Komitetu Organizacyj­
nego swych Statutów  do dnia 31 bm.

5) o w y berze delegatów, ich nazwiskach i liczoie 
przewcdniczący zebrania wyborczego winien zawiado­
mić Komitet Organizacyjny najpóźniej w  dniu 15 czer­
wca br.

Komitet Organizacyjny zawiadamia, że lokale dla 
delegatów zostaną przygotowane, oraz że są czynione 
starania o uzyskanie dla nich ułatwień komunikacyj- 
nycn

Pragnąć nawiązać kontakt z  instytucjami handlo­
wymi i przemysłow/emi, które' są prowadzone lub zało­
żone przez zdemobilizowanych lub też mają na celu po­
lepszenie bytu zdemobilizowany cip Komitet Organiza­
cyjny niniejszym zw raca się do tych instytucji z prośbą' 
o nadesłanie ich Statutów  lub obowiązujących w nich 
instrukcji.

Koledzy, tylkó zjazd reprezentujący znaczną ilość 
zdemolTlfeó-waiiych oficerów będzie wyrazem  opinji 
ich ogółu, potrafi w skazać drogę, po której wijma iść 
nasza praca związkowa

Od waszej encrgji, poczucia obywatelskiego oraz 
zrozumienia w łasnego interesu zależy powodzenie ni­
niejszej akcji.

Każdy, kto czuje się na siłach niech bierze na sie­
bie inicjatywę działania, me ogiąciajac się na trudno­
ści. ^
Komitet Organizacyjny Zjazdu Ohcerów Zwolnionych 

ze Służby Czynnej. .
Adr. Komitetu- W arszaw a, M arszałkowska nr- 48 m. 9.

Wiec kolejarzy w Grudziądzu*
W poniedziałek odbył się w  sali Bazaru w  Gru­

dziądzu wielki wiec dla w szystkich pracowników kole­
jowych z  Grudziądza, rui który przybyło przeszłe 500 
osób, należących do trzech głównych Związków Zawo­
dowych.

P o  zagajeniu wieca przez p. Jabłońskiego, k tóry  w  
pięknych słow ach wskazał na konieczność omówienia 
wszystkich spraw  związkowych z obecnem położeniem 
polskiego kolejarza, przystąpiono drogą głosowania do 
prezydium, w  skład którego weszli pp.: Jabłoński1 P- Z. 
K. (prezes). Cieszyński P . Z- K./Kuoiak l . Z. P., ^asa- 
dowskl Z. Z- K. oraz Jerzykow skł z óm żyn^  kouduktor- 
skioj (sokr.) t Tutlewski I Kąkoi (ław clcr)ijŻ

'Następnie za-eierow ai t>. Jabłoński st-rawe wielce 
nietaktownego zachowania się p. Pilińskiego, który jako 
w icedyrektor kolejowy w  Bydgoszczy na jednem ze-* 
braniu uw łaszczył godności kolejarzom pochodzącym z 
Pom orza lub Poznańskiego tera, iż śmiał twierdzić, i e  
tutejsi kolejarze nie władając w  słowie i piśmie językiem 
polskim, Kie nadawaja się na w yższe stanowiska. Od­
grażał się naw et przesiedleniem tych kolejarzy na K re­
sy7 wschodnie, co czywiście wywołało słuszne oburze­
nie oraz żądame otrzym ania satysfakcji-

Spraw a oparła się o prezesa Dyrekcji gdańskiej p- 
Czarnowskiego, k tóry  przyrzekł wdrożenie śledztwa, a 
ponieważ chodzi , o przyspieszenie . dochodzeń, przeto 
drogą rezolucji uchwalono manifestować przeciw obel­
dze p. Pilińskiego.

Jako drugi referent wystąpi* p.CieszyńsJd, zdając 
sprawozdanie ze zjazdu urzędników j funkcjonariuszy 
państwowych całej Polski, k tóry  odbył się w  W arsza-

K s .  J L ę g a .
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Sypialiśmy w  namiotach na ziemi, przykrytej sien­
nikiem, do którego dostarczono nam później słomy- 
O szóstej rano kapiał Amerykanki budził nas gwizda­
niem I w ołał nas na zbiórkę celem liczenia. Potem  by­
ło śniadanie zw ykle zupa z kukurydzy „Q uacker“ nie­
kiedy z ryżu kaw ałek Chleba i kawa. Porcje były  duże 
a  przedewszystkiem  tłuste, cp było powodem chorób 
Żołądkowych jeńców, odwykłych od tłuszczy. 
Przyrządzenie było lepsze lub gorsze stosownie do 
składu kucharzy, w ybieranych |  pośród jeńców.

P raca  była tylko doraźna, obozowa, wykonywana 
przeważnie przez ochotników. T oniew at nudy były, 
prosiłem pewnego Amerykanina o książkę, odparł, że 
niema czasu aa czytanie, trzeba pracować- Jedynym  
zabytkiem  ./yższej kultury duchowej był słowniczek 
nitmiecko-francuski, k tóry  pozwolono mi zatrzym ać, 
sta ł się dla mnie prawdziwym  skarbem. Pozatern w y­
pełniano czas wolny pogawędką tylko, że towarzysze 
ŻJML wciąż do przesytu wiekopomne w  tych oczach w y­
padki zabrania ich do niewoli.

Najwięcej urozmaicenia daw ała obserwacja ulicy- 
B yła to szosa wysadzona olbrzymiemi topolami. Ile 
tam narodowości przesuwało się przed naszemi oczy­
ma Zrana wlekli się do prący Chińczycy: postacie
małe, skurczone, ręce zaw sze włożone w  rękaw y nie­
bieskich bluz, ich żółte, szerokie tw arze ze skośnemi 
oczyma rzadko się ożywiały, Szli powoli, milczący, 
sztywni i obojętni, jakby m artw e figury, z wosku. P ra ­
w dziw y tow*3,* roboczy. Niekiedy przechodzili murzy­
ni, zupełny kontrast do pierwszych, zwykle śpiewali, 
kłócili sie. gwarzyli, gestykulując żyw o i śitudac się

u ie  w  liczbie 800 delegatów. Z przemówienia wynika­
ło, ze p, minister Kamiński dał zapewnienie, iż od 1 lip- 
ca br. w yjdą nowe pobory, natomiast za czerwiec w y ­
płaci się 60 Droc. zasiłku względnie jednorazowy doda­
tek drożyźuiany. W  sprawie uregulowania p o laró w  
odbędzie się ponowna konferencja 28 czerwca w  W ar­
szawie.

Osią całego wieca było przemówienie n. Sredzkie- 
go, nowego prezesa okręgowego P. Z- K.. który w  dłu­
gim referacie przedstawił obecne położenie kolejarza, 
traktowanego po macoszemu przez swego chlebodawcę 
w  o. .obie mir sterstwa kolei względnie rządu centralne­
go. Mówma szeroko omówił sprawę kas chorych, pa­
sów  drożyźnianych, urlopów dh> pracowników etato­
wych i kontraktowych, redukcję sił, przeszeregowania 
na w yższy  stopień oraz pragmatyk! służbowej.

Bardzo ciekawy ton eferat, przykuł słuchaczy, po­
wodując obszerną dyskusję, do której zgłosiło się 8 
mówców, przemawiających do późnej nocy.

W  sprawie kasy chorych zdał osobne sprawozdanie 
p. Giintber, przedstawiając przebieg posiedzenia człon­
ków Zarządu, odbytego w  Bydgoszczy.

W szystkie przemówienia dyskusyjne, cechowane 
niemożliwością, dłuższego zbrykania się z obecną dro­
żyzną przy  teraźniejszych poborach, znalazły swój od- 
źwięk w  rezolucji, k tórą uchwalono w ysiać do dyrekcji 
oraz w yższycn władz.

Rzeczow y przebieg wieca zakończony śpiewem 
„Nie damy ziemi“ w płynąć powinien na spieszne załat­
wienie żądań naszych koleirzy, k tórzy z, narażeniem ży­
cia i poświęceniem n racrją  w  niedostatkach, a  naw et 
biedzie.

Nauka, literaturą i sztuka.
„Przewodnik naukowy."

W  czeskim Cieszynie zaczął wychodzić miesięcznik 
„Przewodnik oświatowy" organ „Macierzy szkolnej* 
Ks Cieszyńskiego w Czechosłowacji. Celem tego mie­
sięcznika jest propaganda szkoły polskiej na ziemiach 
polskich, znajdujących się obecnie pod rzadarni Cze­
chów. Numer pierw szy „Przewodnika" zawiera odezwę 
„M acierzy szkolnej"„Do Społeczeństwa Polskiego" oraz 
artykuły: Z życia Macierzy Szkolnej w < brebie Czecho­
słowacji; P raca oświatow a w  kołach M acierzy, Stan 
szkolnictwa (polskiego pod zaborem Czechosłowackim); 
Dalsze niszczenie szkół polskich; Uzupełniające szkoły 
przem ysłowe. Numer zam yka rubryka p. t-: „Działal­
ność kół." — «r

„Przewodnika oświatowego" polecamy7 przyjacio­
łom szkołom i młodzieży- Adres Redakcii i Administra­
cji: Czeski Cieszyn ul. łiohenneggera 1. 10. —

Doniosły wynalazek.
P. Stefan W itkowski, przebyw ający Obecnie, przej­

ściowo w  Gnieźnie, Polak z Ukrainy, dokonał doniosłe­
go wynalazku w dziedzinie elektro-techniki.

Udało mu sie przy  pomocy specjalnego aparatu, 
bardzo zresztą prostego, dojść do ściągania elektrycz­
ności z  atmosfery.

vV ostatnich dniach urząoził p. WitKowski w  Gnie­
źnie publiczny7 pokaz swego wynalazku. Na tym  poka­
zie zastosowano prąd cio m ałych żarów ek 6 yęntowycli 
i ł4  amperowych- P róby  w ypadły zupełnie po myśli 
wynalazcy7.

Tydzień i zlot harcerzy
Dnia 4 i  5 czerwca r. b. będą w ielką uroczy* 

stościę m łodzieży pomorskiej w  Grudziądzu. Otwarcie 
„Tygodnia harcerzy" zlotem drużyn harcerskich na 
Pomorzu to pierwszy imponujący wyraz tego jak 
nasza młodzież pracuje nad wyrobieniem w sobie 
tężyzny ducha i ciała.

1500 chłopców z  całego Pomorza zbiegnie się 
do sex*ca dzielnicy by stąd gromko i  szeroko rzucić 
swe hasło służby B ogu i  Ojczyzny, by pokazać Polsce 
całej jak z mroków niewoli szybko i  sprawnie dąży 
na wyżyny.

W ierzymy głęboko, że w  dniu tym każdy, komu 
przyszłość uuodzieży nasze,,, a przez nią i  Ojczyzny 
całej jest drogą, z sercem otwartem witać bęarda 
raaosną i ochoczą brao harcerską.

P r o g r a m  zlotu;  
Dnia 4 czerwca. 

,S r. Msza ów. w kościele garnizonowym; poświą 
eonie sztandaru hufca grudziądzkiego, przyrze­
czenie. 

3. p. p. Popisy i zawody nad W isłę. 
1. Zawody pływackie,
2. Pięciobój harcerski
8. Popisy fciwtępów ratowniczych, 
4. Popisy z&rtępóu sygnalistów.

Dnia 5 czerwoa.
8 r. Msza sw. w kościele garnizonowym. 
3 p. p. Popisy i zav odv na boisku w Centr tś z h

Podof. Pmch. nr. 2, koszary Świętopełka przy uh
Chełmińskiej.

t. Zawody strzeleckie,
2. Zawody kolarskie,
3. Zawody lekkoatletyczne,
4. Popisy zastępów oboaowniozyeh,
5. Popisy śpiewacze,
6. Rozgrywka piłki nożnej o harcerskie m islrzo 

stwo Pomorza,
7. Gry i  zabawy,
8 . Rozdanie nagród zwycięzcom.

wesoło. Do nas jeńców zw racali się nieraz bardzo 
przyjaźnie, rzucali papierosy, choć wszehnego rodzaju 
komunikacja ostro była wzbroniona. Miałem wrażenie, 
że prześladowania ze strony rządu j narodu am erykań­
skiego zbudziły w nich zrozumienie wszelkiego ucisku 
i litość. Niema’ wyłącznie używano ich do prac poza 
frontem jako robotników, choć Amerykanie głosili, że 
to równouprawnieni z białymi obywatele Stan. Zjedno­
czonych.

Zaw sze budowano .oddzielne obozy dla Ameryka­
nów i Murzynów, pomimo to zachodziły bójki między 
białymi i czarnymi braćm i W  takich wypadkach w y ­
śle M urzyn rzucał się namiętnie na orżeciwnika i młó­
cił go pięściami wytrenowanem i boksowaniem, aż go 
milicja połowa odprowadziła do aresztu.

W  niedzielę częściej przyjeżdżali1 cywillści francu­
scy, by nam się przyjrzeć. Cała familia stałą nieraz 
przed płorem i patrzała na barbarzyńców  camkniętych 
jak dzikie zw ierzęta w  klamkach. Mamusie takie chwile 
używ ały  na to, by rozbudzić w  swych dziecinach niena­
wiść do odwiecznego wroga-

Kilka razy w  ciemną noc przyniosły w iatry zacho­
dnie od oceanu straszna burze Tak nadało iakby kto 
węborkamj lal, gromy. biły. błyskawice złowrogo świe­
ciły, wicher tak szalał, że powyrywa? diążki na których 
opierały się namioty, hałas, krzyk, bieganie Ameryka­
nów z  dużemi latarniami, rozkazy, ustawianie namio­
tów, wreszcie liczenie, czy w  zgiełku kto nie uciekł (co 
się nikomu nie śniło).

Już po dwóch tygodniach opuściliśmy obóz w  
Gievres. Zaopatrzeni $r befsztyki, kawę i chleb, po­
m aszerowaliśmy rychłym  porankiem, odpoczywaiac 
często no drodze na dworzec, Zasiedliśmy na ławkach 
wagonu jak porządni rodrćżni. Poprzez okolicę dość 
jednostajną dotarliśmy do Tours. Na dworcu jakaś pani 
francuska zbliżyła sie do jednego z  posterunków i po­

wiedziała łamaną angielszczyzną, -wskazując palcem 
na nas: „Pick up the bajonet". Amerykanin uśmiechnął 
się, pokazując swe duże, białe zęby. Gdyśm y szli przez 
miasto, posypały się liczne przezwiska, pokazywano 
język, grożono pięścią, filmowano itd. Jakiś piekarz 
chcąc drażnić wygłodniałych niby Niemców, pokazyw ał 
bochenek clileba, lecz gdy mu jeden z jeńców pokazał 
befsztyk i kaw ał chleba bielszego od francuskiego, co­
fnął się wściekły do swej piekarni. Posterunki am ery­
kańskie bezw zględne usuwali zbyt ciekawych- widzów, 
pewnego porucznika, gdy się zanadto przybliżył do na­
szego szeregu, zrzucili naw et % row ery, lekceważąc so­
bie jego żyw e gestykulacje, protesty i odwoływanie 
na honor oficera.

Budowano now y obóz jeńców w  St- P ierre des 
Corps tuż pod m ianem  Tours nad Loire. Rozpoczął 
się okres najgorszy podczas pobytu w obozie amery* 
kańskim. Każdego bez wyjątku zaciągi no do pracy 
koło bu do Y/y cbozu. Jedni kopali rowy. inni wkładali 
w nie słupy, tu zwożono druty, tam je naciągano na słu­
py, tu gromada nosiła wódę i żyw ność do kuchni, inna 
staw iała namioty. Nie szczędzono i mnie. Był tani 
kapral, chwalący się, że był niegdyś katolikiem a teraz 
„niczem", m aty o  szerokich barkach — podobno Czech 
— ten brał mnie do robót;, naitrud* iejszych. W ięc ko­
palem z łooatą w  ręku row y. młotkiem, przymocowy­
wałem drut, nosiłem ciężkie słupy, stawiałem namioty, 
budowałem własne więzienie. Kilką razy  p. kapral w y­
słał mnie właśnie w  niedzielę na dworzec ładować wiel­
kie skrzynie. Jednego wieczoru, gdy zmęczyłem się 
dziakanicm motyką w* tw ardej ziemi sierżant niemiecki 
godzire predzej w ysłał mnie do namiotu. Lecz ledwo 
się tam  wyciągnąłem na chudym sienniku, przyleciał 
kapral, pytał kie pską niemczyzną:

— Czemu nie pracujesz?
— Sierżant mnie zwolni?, ponieważ byłem znużony-

(Ciąg dalszy nastąpił-

4 <
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Wradomości bieżące*
K a le n d a r z :  Czwartek: Marcelego. Wschód, słońca

3.46, zachód 8.9. Wschód księżyca 10.2. zachód — .
6*o

MUZEŁJM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do
2. w  niedziele i święta od goJz. U do 2,

&
RIBLJOTEKA i CZYTELNIA T. C L. otw arta w dni 

oowszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so ­
boty od godz. 4—5.

S*o
—** TEATR POMORSKI* Po przerwie czterodniowej 

najbliższa premiera będzie głośny dramat Wacława Siero­
szewskiego p. t. „Bolszewicy". Premiera ze względu na 
przygotowania odbędzie się w pierwsze święto Zielonych 
W iat.

Sztiuca napisana na tle inwazji bolszewickiej przedsta­
wia nam całą zgrozę dzisiaj jeszcze istniejącej W Bolszev.it 
„czerecwyczajkt". Dzikie hordy ujętęyiw typach pełnych 
izgrozy, oraz szlachetne poświęcenie stę całej rodziny dla 
sprawy polskiej przedstawia nam autor w jaskrawych s.ce- 
lach.

Dyrekcja zaangażowała do tejże sztuki szereg w ybslj 
tnych artystów z Poznania. Prócz tego otrzyma premiera 
nowe dekoracje i kostiumy. Ze wżjjlędti na ważność placów 
ki kulturalnej jaką jest ,-Teatr Pomorski® oraz Łfęj- dalszego 
istnienia pospieszyć winna licznie publiczność nasza w 1. 
i drugie święto do teatru aby zape!n‘ 6"'widownię po brzegi 
ł dać możność artystom lepszych widoków na przyszłość. 
Takiej kulturalnej placówki jaką jest teatr, nie wolno sobie 
lekceważyć; trzeba ją podnieść, aby przezwyciężyć wszel­
kie dążenia innych, którzy czyhają afa jej zamknięcie.

Dyrekcja zaznacza też^jjże przedstawieniakodbywać się 
będą bezwzględnie punktualnie o godz. 8-tnej.

Bilety na „Bolszewików sprzedaje się już w składach' 
cygar u p. Wawrzyniaka, Plac 23 Stycznia 29 1 ulica Lipcij 
wa 3.

REPERTUAR TEATRU POMORSKIEGO.
W 1 SwM o Zielonych Świąt:

w niedzielę, dnia 4-go czerwca punkluhlptc o gódz.. S-ej 
wiecz. „Bolszewicy". Dramat 5 t 3 aktach Wacława 
Sieroszewskiego,.;

W  2 Św ięto :
w poniedziałek, dnia, czorwfR . r ’1 ' "zcwt.-y",
—jjf l fP N F F M  1 CZERWCA — j f t s fh io g i l i  dzien­

niki warszawskie — wszysEt®! urzędy pmUtwowa 1 
cześćłowo pr;yTvatii3 v/ W arszawie r ozpo czymn jąijłracęra 
godz. 8 rano.

Może i wGrudziądzu dałooy się to  przeprowadzić?
**•—  O  o ch ro n ę  d rzew o  .tan u . Zbliżają się Zie­

lone Święta, a z niemi niejednemu przyjdzie chętka 
przyozdobić don. swój zielenią. Pięknie to napraw aę, 
byle każdy zadowolił się sitowiem, albo kilku gałą- 
zeczkami, ba, kiedy każdy chciałby oarazu drzewo 
mieć pod  progiem , a lb o  nie wiedzą, albo niechcą 
wiedzieć, ile to czasu i troskliwości trzeba, by drze- 
w ink? w yrosła, a tu tak lekkomyślnie siekierkę przy­
kłada do pnia, czach i już ieży trup.

W ładze nasza prosić winniśmy, by jak n a jsu to - 
ariej karały niszczycieli drzew.

Niechaj sztuka miłośnikom zieleni pomaga, niechaj 
drzewka po d  domem zasadzą, a skoro miejsca niema, 
niechaj kwiaty w doniczkach lub skrzynkach hodują, 
aędą mieli zieleń praw ie rok cały i urozmaicenie de­
koracji w  domu. - F. K.

Rasefo t o w a r z y s t w .
—♦4 NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Totv. Śpie 

ru „»Lutnia“ odbędzie się w czwartek dnia 1 czerwca r. b. 
o odzinie 8-mej .na , górnej salce Hotelu Warszawskiego}. 
Kwidzyńska 21. Na porządku dzidniiyńj skompletowanie za­
rządu Tow oiaz time.--ważne, zasadnicze sprawy. O przy­
bycie wszystkich członków jak i miłośników śpiewu się u- 
prasza. Zapowiedzenie przyszłych lekcji nastąpi na zebra- 
j»i». Z a r z ą d .

Z Pomorza,
4 #  NCW AWIEŚ ( T y d z i e ń  C z e r w o n e g o

!< r z y  2,a.) Od Pani Anny Stokłowskiej — członka 
propagandy Polskiego Czerwonego Krzyża otrzym u­
jemy sprawozdanie rezultatów, jakie przyniósł w Nowej 
wsi Tydzień Czerwonego Krzyża.

Ofiarni obywatele Nowejwsj w zrozumieniu zna­
czenia Tow. Czerwonego Krzyża dla Państwa, przy­
spieszyli z darami pieniężnemi i w  naturze, poważnie 
zasilając, nimi funuusze Czerwonego Krzyża.

Przez cały tydzień odbywała się w Nowejwsi zbiór­
ka pieniężna, k tóra dała, w  rezultacie pokaźną sumę 
^0 015 mk. W  tym samym czasie wpisało się 157 osób 
na członków zwyczajnych (18 ST' mk.) i 2 członków 
dożywotnich (11 000 mk.j Czerwonego Krzyża.

Równocześnie zbierano fanty dla loterii fantowej 
C zerwonego Krzyża z Grudziądza. Uzyskano 20 wspa­
niałych fantów- Między innymi ofiarowali pp.: Hentzer 
prosiaka, Czyżewski centnar żyta, Puchalska 2 kury, 
Tomaszewska 2 kuraki, Jezićrska 4 centn. kartofli itd.

Na zakończenie Tyeoclnia Czerwonego Krzyża od­
był się w  Nowejwsi wspaniały bal, zaszczycony obec­
nością Zarządu Tow. Czerw. Krzyża z Grudziądza i 
Państw a Starostóstw a Ossowskich, majora Vogla oraz 
około 500 osób C zysty zy: k z balu wynosi 28 070 mk.

Na tern miejscu składam podziękowanie za w ydatną 
^współpracę przy urządzaniu balu pp. gospodyniom 
Bandurskiej. Fastównej, Giese. Puchalskiej i Tomaszew­
skiej oraz gospodarzom p.: Henelowi, sołtysow i Jarzęb- 
skiemu, Patew aldow i i Felkę.

Bal Czerwonego Krzyża udał się wspaniale również 
jjzięki pomocy p- maiora Biskupskiego komendanta for­
tu Mestwina. Dostarczył on orkiestrę wojskową, po- 
wózki dla gości, żołnierzy, którzy udekorowali salę zie­
lenią Podnieść należy z uznaniem wysoki poziom po­
czucia obywatelskiego żołnierzy, k tó rzy  nie tylko nie

żąć U żadnej zapłaty  za sw ą pracę, ale naw et nie przy­
jęli danego im napiwku.

W dniu 30 maja wręczyłam  za pokwitowaniem pre­
zesowej Czerwonego Krzyża w Grndc.ądzu d . Żybor- 
skiej 77 925 mk. jako ogólny dochód z Tygodnia Czerw. 
Krzyża w  Nowejwsi
Anna Ktokiowska, członek propagandy Tow. Cz. Krz.

— * TORUŃ. ( S ę d z i w a  s t a r u s z k a . )  Oby­
watelka starego grodu Kopernika, p. Ratkowska, za­
mieszkała przy Piekarach kończyła w  dmu 29 btn. 102 
rok życia. Sędziwa staruszka cieszy się dotychczas 
czerstw ym  zdrowiem.

( A r e s z t o w a n i a . )  P rzy aresztowano niejakiego 
dezeitera Andruszczaka i odstawiono go do żandarm er­
ii wojskowej. Dalej przyaresztow ano jeszcze kiika o- 
sób za nierząd i-kradzieże.

_ * *  TCZEW. ( B e z c z e l n o ś ć  h a k a t y s t ó w  
g d a ń s k i c h . )  „Dziennik Tczewski" donosj, że dnia 
21-go maja r. b w pewnej restauracji w  Lisewie (tery­
torium gdańskie) kilkunastu tam tejszych obywateli śpie­
wając tak ulubiona piosenke „Deutschland. Deutschland, 
iiber alles“ nie omieszkali również przesłać różnych w y­
zwisk pod adresem Polski jak jaka dzika horda tatarską 
z czasów ,.Jer|!pka“ darli się: „Precz z polską świńską 
bandą 1“ (W eg mc polnischer Schweincbande), „Precz z 
Polska ■“  (W eg n: i Poien) i t. c a jednak dnia 24 b m. 
przyjechali ci miłośnicy Vaterlanau do znienawidzonej 
Polski po zakup świń i zakupiwszy cztery j$ozy (73 
sztuk) świń, wywieźli je przez most. Torew -Lisew o (na 
terytorium  W. M. Gdańska). Obecnie™ po nasyceniu 
sw ych żołądków polskie m mięsem, z pewnością w ystą­
pią z jeszcze gorszemi wyzwiskami pod adresem Polski. 
No bo cóż więcej można się od Niemców spodziewać!!!

jpg.** OSIE. ( Ś l e d z t w o  w s p r a w i e  m o r ­
d e r s t w a )  w leśnictwie W ykry  wykazało, że spraw ­
cami tej zbrodni są 3 czy 4 jeńcy, k tórzy uciekli z obozu 
tucholskiego. Jeńcy nocowali w pobliżu leśniczówki. 
Rano jeden z nich udał sie na leśniczówkę, prosząc o 
chieb dla siebie i swych kolegów:,- Gdy śp. Eckert udał 
się drę, jeńców i oświadczył im, że zaprowadzi ich do 
w ładzy 'najbliższej, jeńcy niespodziewano rzucili się na 
Itfkerl t i zamo< dowali leśniczego.

Vvr 1 dzień Wniebowstąpienia Pańskiego odbył sić 
*tfjgrzę§ śp. Bckcrta. Mnóstwo ludzi tak narodu /ośc i
u.tfcieckici jak i polskiej tow arży£ |y ło  żałobnemu or­
szakowi. clejad’tern w yraz uczuć dla nieboszczyka i je­
go rodźmy Roiedzy iego zanieśli ciało do grobu. P ra- 
w.e wszvscy urzędnicy państwowi brali w pogrzebie „ 
udział, oddając tein ostatnią przysługę zmarłemu.

—** BRUSY. ( K o n f e r e n c j a  n a u c z y c i e l i  
p o w i a t u  c h o j n i c k i e g o . )  W  UDiegłym tygodniu 
odbyła się konferencja powia.ow a nauczycieli. Konfe­
rencję rozpoczęto uroczystem  nabożeństwem, podczas 
którego śpiewały połączone chóry kursu seminaryjnego 
i nauczycieli w  sile 100 śpiewaków. W  serdecznych sło­
wach witał inspektor szkolny p. Hoffmann przybyłe 
duchowieństwo i zap eszo n y ch  obywateli.

W zorowej lekcji udzielił rektor M ynett na podsta­
wie eksperyineJlFainej metody w  geometrii W  połącze­
niu z tem udzielano dalszych objaśnień z dziedziny, eks­
perymentalnej bib m etody pracy. *3od koniec objaśnio- 
no zebranych o najnowszych rozporządzeniach.

Na tein skończyła się urzędowa część konferencji.
W  czasie obiadu wspólnego przygryw ała pod batu­

ta p. Chmurzyuskiego orkiestra Chmurska w  sile 22 in- 
isrumentów.

Konferencja udała się pod każdym względem zna­
komicie

—** STAROGARD, tS k a z a n i e  n a  ś m i e r ć  
b y ł y c h  c z ł o n k ó w  G r e n z s c h u t z u . )  Tutejsza 
izba Karna skazała Jana Kiiblera i Wilhelma Heikman 
po dwudniowych rozprawach na śmierć. Skazani za­
mordowali w nocy z 25 na 26 maja 1920 roku skrytobój­
czo w lesic pod Barchnowami. niedaleko domostwa o- 
skarżonych Wiśniewskiego z Gdańska i Schmidta z 
Tczewa. Dziwnym zbiegiem okoliczności sąd wydał 
w yrok mniej więce; w drugą rocznicę zbrodni i prawie
0 tej samej godzinie, w  które' zbrodnię popełniono Za­
znaczyć jeszcze trzeba, że zbrodniarze po dokonanem 
morderstwie zawlekli zamordowanych w gąszcza leśne
1 ukryli tak zręcznie, że odnalezienie ich było tylko 
szczęśliwym orzyypadkiem

— ** S t a r o g a r d .  'Spraw ozdanie z walnego ze­
brania po w. Koła Związku. Inwandów W ojennych.) Ze­
branie odbyte w dniu 21 bm. zagaił kol, Biernacki, witając 
nrzecfstawicieli władz i delegatów: g rupk i członków koła. 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności koła zda!? 
kol. Biernacki, zaznaczając, że koło powstało z dawniejszego 
„ReichsbnnduT „ z którego przejęto 56 członków oraz 
fuffdusz w kwocie mk. 1668, Od tego czasu wzrastała 
działalność koła. Dzięki ofiarnej pracy zarządu liczy 
miejscowe koło 365 członków. Ogólna liczba członków 
koła wraz z grupam i wynosi około 550 członków i jest 
fednem  z najpoważniejszych kół Pomorza. Na zebraniach 
omawiani) spraw y gospodarcze i. wygłoszono odczyty, 
związane z sprawami inwalidzki omi. P rzy  wyborach do 
rady raie'skłei uzyskało koło swego przedstawiciela w osobie 
kol. Kawki, który fest zarazem członkiem rady woje­
wódzkiej Z. 1. W. Za pośrednictwem koła otrzymali in­
walidzi kilkakrotnie dobre posady i  zniżki jazdy kolejowej. 
Udzielano porad bezpłatnych inwalidom i poz.ostałym. 
Wdrożono poszukiwania za zaginionymi wojakami. Starano 
się o przydzielenie cukru dla inwalidów i pozostałych. 
OgóJny dochód wynosił 42 476 mk., rozchód 21 561 mk.

Następnie kol. Węcki Leon referował o ustawach 
związkowych.

Po sprawozdaniu kasowem i udzieleniu pokwitowania 
oraz po referatach pp. Nurka i Węckiego w^brari zostali 
do Wydziału Koła następujący koledzy: Węcki Leon,
red. Dziennika Starogardzkiego przewodniczący, Paweł 
Spiett zastępca., Biernacki sekretarz, Kalkowski z,os i,, 
Kawka skarbnik, Kochański Pr. zastępca.

Do Rady Koła koledzy: Chmielewski, jako prze 
wodnicząoy, oraz kk.: Łazarewicz, Wiśniewski Józef,
Wejherowski, Kosznik Bern., Bobin Maks., Mathias 
Leokadja, Czubek Helena i Węcki Boi. m

Do Komisji rewizyjnej: jako przewodniczący kol.
Paszek, i kk.: F rey tag  Fr., Sucbewicz Paweł, Romanowsk 
Ant. i Schulc Leon.

W  końcu powzięto rezolucję, w której żąda się nie­
zwłocznego wykonania Ustawy Inwalidzkiej z dnia 18.3.21r. 
zwolnienie wszelkich sił żeńskich, z urzędów i dania 
stanowisk ofiarom wolny; w  najkrótszym  czasie zaopa­
trzenia inwalidów w protezy i trzewiki ortopedyczne; 
żeby inwalidzi z byłei arm ji zaborczej byli na rówm 
traktow ani z inwalidami armji polskiej; zaopatrzenia 
inwalidów, wdów i sierot w tańszą żywność, odzież 
i obuwie; pracy dla inwalidów, wdów i sierot po zabityds 
żołnierzach. Dalej protestuje rezolucja przeciwko wyda­
leniu wdów z pracy  przemysłowej i fabrycznej i wstawięok 
na ich nuęj.sce dziewcząt; przeciwko rozporządzeniu dot 
wstrzymania w ypłaty  zasiłków rentow ych urzędnikom 
i pracownikom zatrudnionym  w urzędach wojskowych 
lub samorządowych.

.Rezolucja zawiera pozatem cały szereg innych żądań 
w myśl uchw ały ogólnego zjazdu i odnoszący eh,- śfę do 
spraw miejscowy cli.

Z całej Polski.
_ * *  BYDGOSZCZ. ( S a m o b ó j s t w o . )  W  p ó / i .  

niedziałek rano około godz. 3 i pół usiłowała odębrać 
sobie życie Zdffa^Graczkowska. licząca 17 lat, w ystrza­
łem z rewolweru, mierząc w skroń. Samobójczyni po­
zostaw iła list i uzasadnia swój czyn tem, że stosunki 
rodzinne zmuSYŚją ją do tego Ciężko ranną Graczkow- 
ską odstawiono do szpitala miękkiego

— ** POZNAŃ. ( A r e s z t o w a n i e . )  Aresztowa­
no 4 opryszków, którzy przed kilku tygodniami urządzi- 
-i zbrojny napad ‘gospodarstwo {(un*ego \E; Leśnej 
Gi obli, dokonała tutejsza Policja Państ\Vowa. Bandyci 
w  wieku 19—22 lat pochodzą z Pobiedzisk; odstawione 
icli do więzienia w Poznaniu.

( W i z y t a c j a  k o ś c i o ł ó w  w P o z n a ń ­
s k i e  m.) j- E Ks KardynalLDalbor i J. E. Ks. biskup 
EjikomsSU po\Wóciii w tydh dniach z wtzytacgi kościo­
łów:. J. E. ks. i l r d y n a ł  w izytował kościoły w dekana 
tacii czaruo^jffljjei i nakiclskim. biskup Łukomsld w de­
kanacie inowrocławskim: Wysokie!; dostojników ko- 
śc!oła ftHinpść wszędzie przyjmowała źfw ielką uroczy 
siością.

—* \ V r o k n aćm i u i s t r p..-) Głośna 
byl#s'A'4^o czaiuflgzy końcu .roku zeszłego spraw a Jął- 
szywego popłSzenS niejakiej inż. Rauszccg ^ ei siostry 
ministra pĆłnomocncHo i prezesa komisji rewakuacyjnej, 
w Moskwie p. Ant. Olszewskiego, o kraazież dwu po­
marańcz w  sldepie p. ,Z. Janowskiego. W grancie rze­
czy spraw a zupełnie drobna, tembardziep; że żona w ła­
ściciela sklepu p. Janowska tegoż dnia przeprosiła p 
inż- Rauszerową, gdyby nie epilog jej w  kilka dni potem, 
gdy min Olszewski, w  przystępie wzburzenia na wia­
domość o niesłusznem ooraźliwem posądzeniu iego sio­
stry, obił kijem do krw i p. Z. Janowskiego.

Ś praw a znalazła się w sądzie. Min Dlszewski zo­
stał skazany na 7 dni. aresztu. Obie strony apełowak 
Z ramienia strony oskarżającej prowadził, spraw ę mec. 
K Korwin Piotrowski, z ramienia oskarżonego m tc  Z. 
Nowodworski, W  tych dniach zapadł w yrok  :.zydziału 
odwoław czego jesądu okręgowego, skazujący m2n. Ol­
szewskiego na 5 miesięcy więzienia. Z a s tę p y  strony o-: 
skarżającej miał p-zytem  oś\/iadczyć. że zrzekła się 
wykonania wyroku, o  ile min. Olszewski złoży na cele 
społeczne 5 milj, marek.

( Z u c h w a ł o ś ć  ż y d o w s k a )  Stow arzyszenie 
pracowników bankowych wyznania mojżeszcwjego po­
sługiwało sie ra  zebraniach za czasów niewoli Polski 
wyłącznie jeżykiem polskim. Natomiast dzisiaj, w  P ań­
stwie niepodległym, nie pozwalają przem awiać na ze­
braniach po polsku. W  tej sprawie pisze żargonowa 
„Folks-Cajtung". P aręset zdziczałych, sfanatyzowa- 
nych żydowskimi pracowników handlowych czyniło tu­
mult i w rzaw ę przy każdej prób>e któregokolwiek mów­
cy  zw rócenia się do zebranych — w języki* polskim. Nie 
obchodziło ich to, żc. na tem zebraniu byli także polscy 
tow arzysze, którzy nie rozumieją żargonu. Nie intere­
sowało ich to, czy mówca potrafi przemawiać*w żargo­
nie, czy nie. Dzikim wyciem i okrzykami; „Po żydow­
sku!" bezustannie przerywali każdemu mówcy polskie­
mu." — Faktycznie, podziwiać trzeba bezczelność ży­
dowską.

—** OSTRÓW- ( S k a z a n i e  ś w i ę t o k r a d ­
c ó w .)  Przed sądem tutejszym staw ało 9 oskarżonych
0 obrabowanie grobowców w  Łewkowie, gdzie rozbili 
trumnę i skradli jednemu nieboszczykowi zło ty  pier­
ścień. Dalej grabili kościoły w  Odolanowie i Szczurach, 
gdzie dokonali świętokradztwa, rozbijając tabernakulum
1 skradli kielichy, zaś hostje wyrzucili. W  Odolanowie 
dostali się do kościoła za pomocą w ytrycha, a w  Szczu­
rach oknem. Kielich skradziony sprzedali żydowi w  Ka­
liszu. Poza tem dokonań oni szeregu wielkich kradzież), 
u kupców okolicznych, kradnąc przeważnie skóry, któ­
re również sprzedawali w  Kaliszu Po przeprowadzeniu 
rozpraw y zasadzono Leona Kwietniewskiego na 15 lak 
Galewskiego na 10 lat, Hoffmanna na 5 Lat, Marjana 
Kwietniewskiego na 4 i pół roku, Janiszewskiego na 5 5 
Pół roku ciężkiego więzienia, z obostrzeniami. Poza tem 
skazano iednego na role. a drugiego na 8 miesięcy w ię­
zienia. Oskarżonego Mikołajczaka uwolniono-

— V  L w ó w . (A. g i  t a c j n k o m u n istó w  w  M ało  
p o ls c e  W s c h o d n ie j) . Obecnie iy Małopolsce Wschodnie 
stał się związek zawodowy szewców we Lwowie centralą 
rucha komunistycznego i pozostaje w kontakcie z sekcję 
Warszawy. Komuniści warszawscy wysłali do Lwowa 
nowych emisarjaszy bolszewickich. Ponieważ policj? 
lwowska szybno wpadła na ich ślad) ,̂ aresztowała komu­
nistę Stanisławskiego z Warszawy, który tem się wsławił, 
że w czasL marcowego w zeszłym roku strajku kolejo 
wego puścił dziką maszynę, która została zdruzgotana. 
Stanisławski był wówczaszasądzony przez wojskowy sąd 
doraźny na ^arę śmierci i tylk  o dzięki iuterwencji P.P. S. 
został uwolniony. Obecnie znów wpadł w  ręce włada 
kszycte iako zdeklarowany ern isaciusz-bołszawicki.
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca,
WYWIAD Z MINISTREM PRACY 

I OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Przedstawiciel Ajencji Wschodniej uzyskał wywiad 

2 ministrem pracy i opieki społecznej p. Darowskim. 
P. minister oświadczył, że przybył ao Krakowa na za ­
proszenie centralnego komitetu związków zawodowych 
celem wysłuchania postulatów zjazdu w  sprawie p ra­
wodaw stw a społecznego. Minister zanaczyL że rozwój 
tegp oraw odaw stw a winien mierzyć się nietylko inte­
resem klasy robotniczej, ale i interesem państwa. Na­
stępnie minister stwierdził, że w tym zakresie rządy 
MOraczewskiego dały pewne ogólne podstawy, stano­
wiły jednak okreszupełnego zastoju życia przemysło­
wego. Obecnie, aczkolwiek daje się zauważyć poważ­
ne ożywienie ną tern polu. przemysł polski nie osiągnę! 
normy przedwojennej. Liczba robotników zatrudnio­
nych w przemyśle metalowym wynosi zaledwie 75 
proc., w  mineralnym 48 p roc , włókienniczym 33 proc., 
hutnicym 30 proc., licztw robotników z przed wojny.

W  sprawie uchwaiy zjazdu, stwierdzającej zbyt 
powolne tempo zakiaaania kas chorych minister zw ró­
cił uwagę, że wysiłkom czynionym w tym kierunku 
stoi na drodze nietylko brak kredytu. lecz również brak 
sił fachowych. Co się tyczy bezpośredniej roli rnimster- 
jum pracy w  naiatwiąn u zatargów  między robotnikami 
a pracodawcami, to działalność jego na tem polu roz­
szerzyła się znacznie W  tym kierunku rozwija mini- 
sterjum jak największy sposób energji j stwierdzić nale­
ży, że wysiłki te uwieńczone są coraz lepszemi wyni­
kami.

Co do zarzutów, stawionych na zjezdzie minister- 
mm jakoby nie ujawniało ono dosyć energji w obronie 
ustawodawstwa robotniczego, minister ' stwierdził ich 
bezpodstawność, zw racając jednocześnie uwagę kon­
gresu, że tego rodzaju niesłuszne i tendencyjne zarzu­
ty bynajmniej nie przysporzyły korzyści klasie robotni­
czej. *

Minister oświadczył, że wierzy, iż postulaty robot­
nika tak w społeczeństwishjak i w  rządzie 2najdą nale­
żyte zrozumienie.

Kryzys przem ysłu w Europie utrudnia i Polsce 
<\ciście w. normalne tory życia gospodarczego. Obec­
nie najważniejsza rzeczą jest utrzymanie w  ruchu do­
tychczasowych w arsztatów  pracy i uruchomienie dal­
szych. W  zakończeniu stwiedził minister, że masy ro­
botnicze należycie rozumieją ciężką sytuację gospodar­
cza kraju, czego w yrazem  jest kompromisowe załatw ie­
nie zatargów, które np. w ydarzyły się w przemyśle w ę­
glowym, metaioym i włókienniczym. Zawieranie umów 
Y, rolnictwie pozawala przewidywać dobre wyniki pra­
cy i na tem polu gospodarcze®

P R  Z E R ł Y S L
— Poszukiwanie szmelcu. Jak donoszą dzienniki 

.warszawskie, na krajow ych rynkach wzmogło się po­
szukiwanie szmelcu metali. Objaw ten jest w związku 
z bliskiem przyłączeniem Górnego Śląska do Polski, 
przez co w ytw orzy się konkurencja hut górnośląskich ze 
znajdtijącemi się obecnie w  kraju.

Już dzisiaj huty ofiarują w zamian za szmelc żela­
zo w szynach, sztabach itp. w  stosunku dość dużym, bo 
tonnę za kilka tonn szmelcu.

— Z obrad kierowników wojewódzkich urzędów 
przemysłowych. W  dniach 16. 17 i 18 maja obradował

w ministerium przem ysłu i handlu w  W arszawie zjazd 
kierowników wojewódzkich urzędów przem ysłowych 
wszystkich dzielnic Eolski przy współudziale przedsta­
wicieli zainteresowanych ministerjów.

Tematem obrad zjazdu byi szereg aktualnych za­
gadnień 7. zakresu przemysłu i nandlu.

W edług sprawozdań kierowników poszczególnych 
urzędów w  przemyśle naszym w porównaniu z zesz- 
łyip rokiem, należy zanotować znaczny postęp- Skła­
dają się na to w pierwszym rzędzie zmiana na lepsze 
warunków transportowi i dostateczna dostawa węgla.

Największa bolączką premystu w obecnej chwili 
jest brak gotówki kredytowej. Kredyt bankowy i pry­
w atny jest bardzo drogi, zaś kredyt rządow y jest nie­
w ystarczający i wymaga wielu formalności.

Przem ysłow cy oczekują otwarcia granicy wschod­
niej dla w ywozu gotowych fabrykatów.

W  ciągu obrad poruszoną została również koniecz­
ność budowy nowych kolejowych połączeń b. Kongre­
sówki z Górnym Śląskiem, gdyż obecne połączenia są 
niewystarczające dla przewidywanego ruchu.

P R  f l 'C  A ”.

—. Strejki: W W a r s z a w i e  w  sobotę wybuchł 
strejk pracowników^ garbarskich na tle ekonomicznym. 
Pracownicy żądają 75 proc- nadwyżki.

W  Ł o a z i  w ostatnich dniach wybuchły strejki: 
pracowników bankowych, piekarzy i koszykarzy- Ban­
kowcy żądaja zwiększenia płacy zasadniczej, piekarze i 
koszykarze 50 proc. podwyżki Właściciele piekarni o- 
firrowali już 28 proc. podwyżki.

— Zjazd pocztowo-telegraficzny, odbywający obec­
nie obrady swe w W arszaw ie uchwatił jednogłośnie 
irr. ni- w  sprawie płac: 1) Zniesienie ustaw y z 13 lipca 
i920 r. o uposażeniu; 2) zniesienia pasów drożyźnianych 
.i) ustalenia minimum płacy dla urzędników samotnych 
XII kategorii w wysokości 75 000 rnk., a dla niższych 1. 
stopnia 60 000 mk. oraz dodatków na rodziny po 15 000 
rnk. na grupę. Pow yższe normy powinny obowiązywać 
oć dnia 1 czerwca rb a uregulowanie powinno nastąpić 
dnia 1 lipca. Ponadto uchwalono domagać się w ypłaty 
jednomiesięcznej pensii tytułem za!icz:v na uchwalone 
wyżej pobory.

-Zagranica.

Z a g r a n i c a
— Polski przemysł weźmie ud/lał w  II. międzyna­

rodowej premysłowo-rolniezej w ystawie w  Rydze, któ­
ra o tw artą zostanie dnia 11 czerwca br. Urządzeniem 
odpowiedniego pawilonu zajęto się Tow arzystw o pol­
sko ba}tyckie.

— Port w Petersburgu. Przed  paru dniami ofi­
cjalnie ogłoszono, że port petersburski o tw arty  został 
dla celów żeWlugi- W oficjalnem tem ogłoszeniu zazna­
czono, że jest on w stanie przyjąć 200 miljonów pudów 
towarów. Oficjalne to ogłoszenie okazuje się. jednak 
nazwyczajniejszym Dluffem. Obecnie w „Ki asnkje Ga­
zeta" ogłasza specjalista w  sprawach portowych, Adol­
fów. sensacyjne rejweląęje na ten temat.

Jak port przedstawia się w  rzeczy wistościr
W  składach portowych jest miejsca zaledwie na 

3 miljony pudów. P rzy  normalnej pracy mogą być one 
zapełnione w  trzech do czterech dniach- Na dalszych 
placach oparkanionych i pokrytych jest miejsce na 10 do

15 miljonów pudów. Ale brakuje tu dachów parkanów, 
a wszystko zarzucone jest kamieniami i starem  że- 
iaztwem. P ort więc naprawdę przyjąć może najwyżej 
5 miljonów pudów i już jest zapchany. Skutkiem tego 
okręty muszą czekać na wyładowanie całymi dniami, 
a płacić im się za to  musi dobrem złotem „a nie bank­
notami z roku 1922?.

Jak  się przedstawią środki transportow e?1
P rzed  wojną obsługiwało port 800 statków, obec­

nie jest parę tuzinów zniszczonych i uszkodzonych.
A koleje?
Gdyby codziennie dostawiło się 606 do 700 wago­

nów mógłby port funkcjonować. Ale 700 wagonów to 
czysta fantazja. Zarząd kolejowy „obiecuje" tylko 500 
wagonów. G dyby przyrzeczenie to  zostało spełnionem, 
to w pierwszych trzech miesiącach nie możnaby w y­
wieść więcej niż 30 miljonów puaów. A właśnie na 
te 3 pierwsze miesiące oprócz zapowiedzianych pry­
watnych ładunków, 53 miljonów pudów ma przyjść dla 
komisarjatu handlu zagranicznego, a 20 milionów dla 
AOR. (Amerykańska Organizacja Ratunkowa). Komu • 
nikacja końmi i automobilami zupełnie jest nie zorgani­
zowana. P o rt posiada 35 (!) koni dla terytorium  o 90 
wiorstach kwadratowych. Oprócz tego drogi prow a­
dzące do portu są tak zniszczone, iż są nie do użycia.

' Tak w  ogólnych rysach przedstawia sie przygotowanie 
portu dla przyjęcia 200 milionów pudów towaru.

o
— j Pożyczka chlebowa w Rosji. Komisariat finan­

sów podjął się nowej imprezy , od której oczekuje napra­
wienie swej podupadłej waluty i zaciąga w ew nątrz kra­
ju t. zw. pożyczkę chlebową. Rząd sowiecKi zamierza 
zaciągnąć na razie 10 miljonów pudów żyta, a chąc po­
życzkę jaknajwięcej uprzystępnić i spopularyzować, po­
stawił jako najniższą stawkę jeden pud żyta. Obligacje 
chlebowe będą istniały obok banknotów rublowych 
jako oficjalny środek płatniczy i wydawane będą robot­
nikom jako odszkodowanie za robociznę.

Nowości wydawnicze.
3  Inforaatoi o Ministerstwie "Przemysłu } Handlu. 

Dowiadujemy się, że nakładem W arszawskiej filji Cen­
trali Wielkopolskiej Agencji Reklamy w  Poznaniu wyj­
dzie w  połowie czerwca rb, w  opracowaniu urzędników 
M inisterstwa „Informator o M. P. i i i ."  Informator ten 
oprócz wyczerpujących danych, aotyczącycn organiza­
cji i zakresu działalności M. P . i H. itp., zawierać będzie 
przepisy, . dotyczące spraw  przemysłowo-handlowych’, 
przepisów celnych, handlu wewnętrznego, kredytów  
przemysłowych, tranzyta, opłat wywozowych, spółek 
akcyjnych itp. Prócz tego w  wydawnictwie powyż- 
szem zamieszczone zostaną informacje dotyczące Rady, 
Przemysłowo-Handlowej, Rady Rzemieślniczej, R ady 
Naftowej itp Informator więc zapełni iuke, która stale 
daje się odczuwać w  naszym handlu i przemyśle tak w 
kraju jak i zagranicą.

D rukarnia Pom orska T ow . A'.:z- Grudziądz.
Za red akcję: Izydor Sred zk:

m
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iesm Cukier miałki i w kostkach, cukier-
puder, mąka cesarska, rodzenki duże, 

'sułtanki, koryntki, migdałki, cytryny, wa- 
niija, proszki do pieczeń a.

Świeżo nadeszły znów konserwy:

Szpa ragi, groszek, szpinak,pomidory, kapary, kom­
poty, ananasy, pasztety sztrasburskie, homary sar­

dele, sardynki, sery, oliwa francuska. Kawa, kakao, 
herbata, koksy, cukry, czekolada. 1779

W in a * iVlozeiskie, reńskie, hiszpańsk., węgiersk., francusk. 
L ik ie r y :  w wielkim wyborze.

Najprzedniejsze wyroby wszystkich znanych fabryk' krajowych.

MARCHLEWSKI ś MAŁKI, ShJDiĄDZ
ul. Józefa Wybickiego (daw.i. Kwidzyńska 29). W łasny od oz. w Gdafisku.

w  . M a j w i ę k s z a  i
najnowsza palarnia ttjjjjuy elektryczności? p a d ztra  j §  I

Marchlewskiego i Zawaeluego A
w  G ru d z ig d ssu . ;

' t W H I W W ł lf i  ii IM.fi ■ i| I ' M  
li™!! lilii; \m ?il

Najszlachetniejsze gatunki! ^  
P r o d u k c j a  d z i e l n a  I2IA, Jcy.

Dowód .o óro ci dziennie świeże 
palonej la w y  naszej-

Rok założenia ‘879

i



Urzędowe o M m z e a ia
w ła d z  m iejsk ich .

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

nadsekretarz miejski
Oamazy Raszkowski w Grudziądzu.

O b w ie s z c z e n ie .
W myśl ustawy z dnia II. maja 1922r. o 

rachubie czasu, po laje się do wiadomości, iż 
dnia 31. maja br. zegary należy coinąó o godzi­
cie 12-tej w nocy na godzinę 11 popoł.. względ­
nie z 24 na 23 godziny te liczyć należy jako 
SI a  popoł., względnie 23 a

Grudziądz, dnia 30 maja 1922 r. 
M A G I S T R A T .

w. z. Krobski.

W naszym rejestrze handlowym A. pod nr- 
S7 zmieniono dziś firmę I. Meyer, Nowe (Pomo­
rze), właściciel kupiec Nathan Meyer w Nowem 
na: M ieczysław  Ś liw iń sk i dawaiej I. Meyer 
właściciel Mieczysław Śliwiński w Nowem. Od­
powiedzialność za obowiązki byłego właściciela 
firmy nie jest przyjęta.

N ow e, dnia 23. V. 1922. [1801
S ą d  P o w i a t o w y .

 —————  —-----------  —   — ——
Do naszego rejestru handlowego oddział A. 

pod nr. 179 zapisano dziś firmę: Dom Zakupu 
B. Przewoski z siedzibą w Nowem, a jako jej 
właściciela. kupca Bolesława Przewoskiego w 
Nowem.

N ow e, dnia 22. IV. 1922. [1800
S ą d  P o w i a t o w y .

w ezw anie!
W sprawie małoletniej Hildegard Wolter, 

zastąpionej przez opiekuna gmmDego Baryła w 
Grudziądzu powódki przeciw robotnikowi Fry­
cowi Temphn, obecnie niewiadomego mielsca 
pobytu. Powódka skarży pozwanego O utrzy­
manie i pozwanemu z tego powodu wyznacza 
Bię termin i wzywa się Pana Fryca Templm‘a 
do ustnej rozprawy na dzień:
3 Sipea 9322 r .  o  g . 90 ppsetóp.
przed Sądem Powiatowym w Grudziądzu, pokój 
nr. 6 parter, o czem się zawiadamia.

Powyższe wezwanie obwieszcza się, celem 
publicznego doręczenia.

Grudziądz, dnia 17 maja 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  1793

OSTRZEŻENIE.
Wydział dóbr państwowych Pomorskiego 

tUrzędu Wojewódzkiego w Toruniu rozp sał z 
‘końcem kwietnia rb. publiczny przetarg dzierża­
w y majątku państwowego Eogóino-Zamek w 
pow. Grudziądzkim, wyznaczając termin licy­
tacji na dzień 8 czerwca 1922 r. _

Dekretem Ministerstwa b. dzielnicy pr. z dn. 
17 czerwca 1921 r. został jako dzierżawca tegoż 
n;ajątku państwowego Rogóżno-Zamek na lat 
17 zatwierdzony p. Eugenjusz Nasierowski- Ró­
wnocześnie upoważniono go do rozpoczęcia go­
spodarki ua, tymże majątku z dniem 1 lipca 
1921. P. Eugonjusz Nasierowski przelał na we­
zwanie województwa inwentarz od pop zedmka 
za kwotę około 10 miljonów marek, wykupił 
gorzelnię za 533 000 mk., wreszcie opłacił dauinę 
20°/i-ową w wysokości 637 tysięcy marek 4 
kwietnia 1922 zas wezwano go do zawarcia o- 
sobnego układu co do wykonania remontu rok 
trwać mającego. Ponieważ rozpisanie obecnie 
pnblicznego przetargu tego samego majątku bez 
zgody p. Eugeniusza Nasierow-kiego sprzeciwią 
się ustawie z dnia 16 marca 1900 r., obowiązu­
jącej względem wydzierżawian a domen państ­
wowych w byłej dzielnicy pruskiej, przeto imie­
niem p. Eugenjusza Nasierowski ego

O s t r z e g a m
wszystkich, którzy w licytacji w dniu 8 ozerw- 
ca w Toruniu chcieli wziąć udział, iż przeciw 
temu z nich, któryby się jako dzierżawca utrzy­
mał, zmuszony będę w myśl ndzielonych mi 
pełnomocnictw wystąpić na drogę- sądową o u- 
tenanie przybicia za nieważne, narażając go na 

wysonie straty koszta i opłaty sądowe. , 
Adwokat 

Dr. HOFMOKI-OSTROWSK 
2043 jako pełnomocnik

Eugeniusza Nas erowsbiego.
Przy tutejszej Powiatowej Kasie Ko­
munalnej i Oszczędności jest miejsce

a s y s te n ta
wolne i natychmiast do obsadzenia. Pensja ure­
guluje się podług XI. klasy pragmatyki. Po 
upływie 6 miesięcznej służby nastąpi przy zdol­
ności mianowanie etatowe. Ref lektanci obezna­
ni z ka-owością, zechcą, wniosek wraz z świa­

dectwami t Życiorysem nadesłać. 
B rod n ica , w maju 1922 r. 

P rzew od n iczący  W yd zia łu  P ow iatów .
S t a r o s t a . 1798

B aczn o ść !
N a ś w ię ta  polecam

Warszawskie sukienki damskie
Jedwabne, woalowe, muślinowe i z innyob ma- 
terji, eleganckie kapelusze damskie "DÓB 
poleca po zniżonych cenach dopóki zapas starczy

L. L U B O M S K A
ulica 3-go, Maja nr. 7.

(dawn, Berhaei Bluaenhaus) 2045

K in o  K o r s o
Kto pośród [1785

Wzruszający W a S ^ j e s t

d*S"faktŁ? bea grzechu
Oprócz tego: E p izo d y  z ż y c ia  Ma- 

p o le o n a  I. w 2-ch aktach.
Ceny zniżożael Ceny zniżone!

Od p ią tk u  K a l l i  e z ę ś f  IV.

Strzelnica.
Dzisiaj w  środę, dnia 31. m aja r. b.

wielki
k o n c e r t  a r t y s t y c z n y

■ Początek o godz. 6-tej 
Koniec o godz 10-tej.

O liczne przybycie prosi [2049
G ospodarz.

Restauracja Leśniczówka
W  czw artek , 1-go czerw ca:

K O N C E R T  O G R O D O W Y
P oczątek  o  god zin ie 7-m ej. 

W stęp  b ezp łatn y .

M a g n e t y
w szelk iego  rodzaju kupuje

Spółka Techniczna Grudziądz
Plao 2S-go Styeznia 13. * Telefon 748.

H A N D L O W C Ó W
z branży bławatnej, w wieku 25—40 q  
s kaucją, na stanowisko kierowni- g  
ków f i l,j i, p o s z u k u je  zaraz.

„PO LO N iA u S p ó łd z . sp o ż y w có w  
w  B Y D G O S Z C Z Y ,  u lica Z d u n y  3 .

Żądajcie wszędzie 
■w najlepszej jakości
gilz do papierosów

Sanaris, Elgazi, Kajraakso
z  im pregnow aną w atą

j ak rów nież

biMI do papierosów Samaris.
1549

Poszukuje się mniejwięcei w środ­
ku u licy  J ó z e fa  W yblak łego

okno w ysta w o w e g o
w  s k le p ie  c e le m  przyjm ow a­
nia b ie liz n y  do prania i rzeczy 

: do czyszczenia i farbowania. : 
Zgłoszenia przyjmuje dawn. „Edelweiss", pral­
nia chertł. i pralnia parowa, Grndz. Tel. 316.

W Ę G IE L  i D R Z E W O
pierwszorzędnych g a t u n k ó w  w 
każdej ilości i Da każde telelonicz- g  
ne zamówienie dostarczamy do 2  

omów po cenach najniższych.
Grudz, S p ó ł k a  Przew ozow a 
i Dom Handl. Bracia fóosińscy

Tel. 81 Trynkowa 3  a . Tel. 81

*atenty na wynalazki, modele i zna­
k i towarowe zgłaszać mo­
żna w  POZNANIU (ulica 
Wrocławska 18) przez Biuro

B B B B B B IB B B IB llB IB B B IB f lB li ir ;

■ WORKI - SIENNIKI ■
■ PŁACHTY ŻNIWNE ■ 
1 PLANDEKI - SZPA- B

GATY - PRZ----------
oferuje (1736

do natychmiastowej dostawy

T o  w .  J U T A ” g = n E
P o z n a j  u l i c a  P a w i a  n r .  1

T ele fo n  nr. 2 2 - 4 5  — Adr. telegr.: Ju ta-P ozn ań .

Os feissr naszycli w  Smfciądz s
przyjmiemy natychmiast:

ilo d szep  pomscnika 5 handlem hnrtowayia, ^

steHotypistką biegle stenografującą i piszącą po poisku, 

iiiurailslkę lob M i s i ;  do prą, statystycznych,

dziewczę do posyłek i drobnych prac biurowych, 

cMepca i i  posyłek [1803

Herzield i Ylctarins Tow. fikc. Grudziądz.

ZERRA TBBBCZRNE
kupuje w każdej ilości

K R A J A L N 1 A  T Y T O N I  

T A D E U S Z  GARSTECKI
P ozn ań , ul. Raczyńskich 13/14. 

2015

500  k u p

gałęzi
grubych iua do oddania 
Br. Ozga,  Grudziądz 
Tel. 410. Groblo wa 20. 

1802

K apelusze d la  
p an ien ek , g a r­
d e ro b a  d am sk a  

i  o b r u s y
na sprzedaż. Głowackie­
go 4, I piętro. 2051

Kupno okazyjne!
10 tuzinów kolorowych 
modnych kapeluszy 

męskich,
5 tuzinów tanich 
czapek męskich, 

razem korzystnie natych­
miast ua sprzedaż. Of. 
do GL Pom. pod nr. 2039.

podpisanego.

Dr. M arjan K rysan
Pełnomocnik przy Urzędzie Patentowym

[274

Zgubiłem dnia 15. 5. 
1922 r. na drodze z Ka- 
dzyna do Grudziądza,

kartą powstania
s P. K. U. Dr. 71 i proszę 
o zwrot takowej za wy­
nagrodzeniem. ,2050 
Artur 3 erg. Oberża 
B y w a łd ,  szlachecki 

pow. Grudziądz.

Kwiat Lipowy, 
Rumianek, Bez czarny 

Dziewannę 1 Mak 
zakupuje tak w stanie 
świeżym jak i suchym

„PLA N TA «
Grudziądz, 20 

ul. Kościuszki 40,

R o w e r
dobrze utrzymany sprzeda.
Dąbrowski, KatintOWa 17- 

2047

Suche dębowe
szprychy, 

deski sosno­
we, świerko­
we i drzewo 

opałowe
do nabycia także wago­
nowo na składzie. 2041 

Drogoszewski i sp., 
Pietruszkowa 10.

M n  rakieta
ten i eo w a 

marki amerykańskiej 
oraz 1567d

płaszcz granatowy
damski do sprzedania 

Zgłoszenia do Głosn 
Pomorsk, pod nr. 15678.

Skrzypce
na sprzedaż. Franek, 
Tuszewska Grobla 40. 

2054

E legancki p łaszcz  
dam ski sukienny, 
różne bluzki i su­

k ienki, ubranie  
m ęsk ie, p a lto  le tn ie  
duży kufer am ery­
kański na sprzedaż  
Eorteczna 5 a, ILI p. lewo.

2033

Elegancka
biała

suknia
z trenem

tanio na sprzedaż. 3-go 
Maja 36, I. 2048

Dywan lustro 
w ertiko4142

I d łu g ie  buty  
do sprzedania. [2059 
Nadgórna 25 II piętro.

Uczni
do oddziału kolonialnego 
i żelaza z odpowiedniem 
wykształceniem szkol- 
nem przyjmuje 1799

„ B A Z A R "
. M. i H. Napierała,

Jeżewo, pow. Świecki
Potrzebna zaraz

dobra brawctwa
Słowackiego 4 parter.

2052

Ślusarz - maszynista 
i tokarz,

fachowiec, posznknjepo 
sady od 15 czerwca rb. 
Łask. oferty do Gł.Pom. 
pod nr. 2040.

Poszukuję zdolnego
p s iecn . fryzjersk.

i zdolną
f r p j s r ^ - M k u r z .

A. IPfnno
ul. Sienkiewicza nr. 4.
Poszukuję do mojej re­
stauracji od zaraz dziel­
nego 1789

młodego
człowieka

mogącego złożyć odpo­
wiednią kaucję. 
Brodisłew Murawski, 

Grudziądz, Józeta Wy­
bickiego 24/26.

D am skie

półbuciki
(lakierki) pr. 36 zupełnie 
nowe na sprzedaż.
L. Kowalski, ul. Cegieł- 
niana nr, 5, I ptr. lewo. 

1695

Ogród owoc.
190 sztuk drzew, gatun­
ki wyborowe do wy­

dzierżawienia wraz 
z mieszk ani em dla ogrod­
nika. G rudziądz, fol­
wark Czerwony Dwór. 

2014

O g ró d
owocowy

180 drzewek w Świe- 
ciu n. W. do wydzierża­
wienia. Zgł. pod nr. 
1784 da GL Pomorsk.

Z a b a w y

Msiiszzek p. Grupą
f 15 m in u t Gd dw orca G r o s a ,.

W drugie święto
Zielonych., świątek 

odbędzie się 20?'’
w i e l k a

z a b a w a
ta n e c z n a

na którą 
prasza.

uprzejmie za- 
Gospodarz

Pokój mech
z całodziennem utrzy. 
tnaniem do wydzierża­
wienia. Nadgórna 38 

2055

Kawaler,
licz. łat 26 posiadający 
100 moig. gospodarstwo, 
poszukuje na teł drodze
towarzyszki życia,

panny dobrej rodziny, 
posiadająca odpowiedni 
majątek, zechcą się łas­
kawie zgłosić wraz z io- 
tografją którą Bię zwraca, 
pod nr. 2038 do Gł. Pom

l R ó ż n e 2
SZCZEPIENIA

wykonuję prywatnie

w g. popoł. od 3 - 4
D r. Su jkow ski,
Józefa Wybickiego 31. 

2058

Pianina i meble
poleruje s ię

na nowo bardzo tania 
i dobrze, na życzenie 
także w innym kolorze 
dany. Zgłoszenia upra­
sza się do Głosu Po­
morskiego pod nr. 2 0 3 6

Dr. Alfred Piilak
lekarz w etery n a rz

ord. 9 — 5
Grudziądz, Ogrodowa u

1984

Prywatna klika
położn ic

G ry ffk o w sk a ,
akuszerka 

Bydgoszcz, ul. Długa 5. 
Tel- 1673. U772

i


